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(Bieżące sprawy sejmowe ; centralidci stawiają 
wnioski federalistyczne, — Do historji br. Webe- 
ra. — Deutsche Zig. organizuje centralistów pod 
przodownictwem liberałów. — Wiadomości z Mo- 


sakwy.) 


Donieśliśmy już, że na posiedzeniu sejmu 
tyrolskiego z d. 1. bm. p. Blaas wniósł e zmia- 
nę niektórych przepisów nstaw państwowych o 
zarazie bydła. Treść bliższa tego wniosku — 0 
których to przepisów usunięcie lub zmianę cho- 
dzi wnioskodawcy, jeszcze niewiadoma — ale go- 
dne uwagi są okoliczności pojawienia się tego 
wniosku. P. blaas bowiem jest centralistą, zdn- 
miewać tedy musi, że jakby jaki autonomista lub 
broń Boże federalista używa sejmu do obalania 
ustaw, przez Radę państwa uchwalonych, a do te- 
go ustaw, które głównie na naleganie centrali- 
stów, z ich pomysłu, z ich poprawkami do skut- 
ku przyszły Rzecz tem ciekawsza, że taki sam 
wniosek w tyrolskim Wydziale krajowym przez 
p. Wachernella, suticentralistę d. 26. z. m, t. j. 
w przededniu otwarcia sejmu, poruszony i ze- 
wsząd bardzo iile powitany został. Na temże 
posiedzeniu Wydziału krajowego był obecnym i 

. Blaas, i nagle na posiedzeniu sejmu z d. 1. b 
m, wnosi s myśl jako własny wniosek z pod: 
pisami samych tylko centralistów, powołując się 
na obrzydły tentralistom $ 10. statutu krajowe- 
go, stanowiący, %6 sejmy mają prawo „stawiać 
wnioski co do ogólnyeh (drogą Rady państwa 
wydanych) ustaw 1 urządzeń pod względem spe- 
cjalnego oddziaływania onych na pomyślność 
kraju * ; 

Z przekąsem piszą autonomiczne Tiroler 
Stimmen: „Bardzo uas cieszy, iż pierwszym znakiem 
życia liberałów nua tegorocznej tyrolskiej sesji 
sejmowej jest tak jaskrawe zerwanie z centrali- 
zmem, co to bie jedną obarczył nas ustawą, któ- 
rej „oddziaływanie na pomyślność kraju” tak 
mocno doskwiera. Tylko tak dalej ichmościo- 
wie!* , 

Organa młodoczeskie wyszydzają rządową 
myśl reorganizacji administracji, uwydatbioną w 

rzesłanym sejmowi tyrolskiemu kwestjona7juszu. 

rgana staroczeskie piszą spokojniej. Raz bo- 
wiem. są przekonane, że dotyczący kwestjonArz 
będzie także sejmowi czeskiemu przedłożony, ale 
te% odmiennie brzmieć musi, gdyż stosunki Ty- 
rola a Czech są odmienne. Powtóre, jedną tylko 
korzyść sobie obiecują, tę mianowicie, że 
wszystkie tego rodzaju pomysły będą dopóty 

x , uchwalane, przeprowadzane i znowu 
poprawiane rozszerzane, aż się namacalnie wy- 
każe, iż wszystko to jest i być musi Bona 
iż o reformie administracji w obecnych ramac 
marzyć niepodobna, jeżeli się ustawodawstwa co 
do administracji politycznej nie odda krajom i 
sejmom. i ; 

Zresztą napotykamy w dziennikach czeskich 
telegram z Wiednia, zapewniający, że przedło- 
żony sejmowi tyrolskiemu kwestjonarjusz nie za- 
wiera jeszcze Całego programu rządowego Co do 
reformy administrccji, i chodzi w nim tylko 0 
opinię w niektórych kwestjach spornych. 

Drugi kwestjonarjusz dotyczy kwestji przy- 
należności gminnej. Z treści jego widać, iż rzą- 
dowi chodzi o usunięcie utyskiwań, wywołanych 
takiemi np. wypadkami, ż8 ktoś należący do pe- 
wnej gminy, pójdzie w świat, przez długie „Aa 
zarabia i traci np. w Wiedniu, i potem ze kd. 
ganemi siłami odstawiany bywa do gminy, 1 
ra o nim już zapemniała, w której mo b Wy , 
której trudów i wydatków nie dzielił, a która 
jednak za niego koszta słabości opłacać, albo w 
nale kalectwa lub maoni utrzymywać go ra 
me miaw oprzód żadnej z niego pomoc 
korzyści. > POP 5 

Z przedłożonego sejmowi tyrolskiemu for- 
malnego projektu ustawy mamy dotychczas tyl- 
ko motywa, bez samego projektu. Chodzi w nim 
o utworzenie rolniczych korporacyj powiatowych 
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Ludwika Masłowskiego. 


(Hypnotyzm. — Najprostszy sposób zahypnotyzowa- 
nia. — ea cnystowe w śnie hypnotycz- 
nym. — Ciułka senne, — Pokrewieństwo między 
snem zwykłym a hbypnotycznym. Hypoteza 
Preyera). 
(Dokończenie. 


Wszelako M pismach, które Braid 
łosił za życia S , emy wiele cieka- 
wo spostrzeżeń , zwłaszcza nad odnieconą 
działalnością zmysłów. Niektóre i dzisiaj zasłu- 
gują na przytoczenie, tembardziej, żę podnieco- 
na wrażliwość zmysłowa u osób zabypnotyzowa- 
nych służy magnetyzerom do rozmaitych pro- 
dńkcyj, z których publiczność nie umie zdąć go. 
bie sprawy. Jedna więc Jej część widzi w nich 
prostą szarlatanerję, druga api 
ziemską siłę. Ile to np. nadużywano *atwowier. 
ności ludzkiej z objawami tak zwanego io. 
widzenia. Braid tenomena te sumiennie ba- 
dał i doszedł do przekonania, że nie Są One ni- 
czem więcej jak podnieconą wrażliwością era 
słów, a zwłaszcza zmysłu dotykania, W pler- 
wszym okresie hypnozy. 
„W tem stadjum — pisze on — wrażliwość 
skóry jest tak wielka, że osoba, mająca zawią” 
zane Oczy, może rozpoznać przedmiot oddalony 
na kilka cali od jej ciała 1 opowiedzieć jego 
kształt wprost na podstawie tego, jakie wraże- 
nia cieplikowe od tego przedmiotu trayu 
Llatego to zahypnotyzowane osoby, jak to do- 
świadczałem niezliczoną liczbę razy, mogą cho- 
dzić R pokojn, zastawionym meblami i nie do- 
tkną się do żadnego meblu, nie trącić nawet 
o żaden. 
Preyer na podstawie swych własnych do- 


— 


jest bardziej feudalną od każdej innej, więc za- 


i krajowej Rady kultury. Zakres działania ta- 
kiej krajowej Rady kultury jest ogółowi znany— 
owe zaś korporacje powiatowe mają w swoim 
szczuplejszym zakresie terytorjalnym stać się tem 
czem na cały kraj krajowa Rada kultury, i dla- 
tego prezesi i wiceprezesi tych powiatowych 
korporacyj rolniczych podlegać mają zatwierdze- 
niu przez rząd. A 

Po br. Pinie, ministrze handlu, opróżnioną 
jest posada namiestnika górno-austrjackiego. Zda- 
je się, że br. Pino wstępując do gabinetu, zare- 
zerwował sobie na każdy wypadek powrót na tę 
posadę. Teraz według doniesień półurzędowych 
ma być ona daną br. Weberowi, niezłożonemu z 
urzędu, ale usuniętemu od urzędowania namie- 
stnikowi Czech. Jest to degradacja, przyjemniejsza 
zresztą dla takiego karjerowicza centralistyczne- 
go, niż usunięcie w stan spoczynku. Centraiści 
wszelkie czynili wysilenia, aby go utrzymać w 
Czechach, szlachta centralistyczna ofiarowała 
wszelkie kompromisa w kurji dworskiej, przy- 
rzekano czynić ustępstwa nawet w sejmie, — ale 
napróżno | Nie dopięń. jednak celu i ci, co żądali 
spensjonowania br. Webera, — miano wzgląd na 
jego wieloletnią służbę i na stosunki jego osobi- 
ste i familijne. Dla centralistów zawsze to nie- 
miło, że br, Pino może się już zrzec zarezerwo- 
wanej sobie wypadkowo posady namiestnika gór- 
no-austrjackiego, z której ustąpił, aby wejść do 
gabinetu Taaffego. 

Deutsche Zig. nawołuje do zwinięcia dotych- 
czasowych frakcyj centralistycznych & do utwo- 
rzenia jednego „klubu niemieckiego Izby posłów* 
na wzór Koła polskiego i klubu czeskiego. Aby 
znęcić doń także szlachtę niemiecką, ofiaruje jej 
nawet przewodnictwo klubu, A gdy ta szlachta 


bawna to historja, iż organ centralistyczny, któ- 
ry tyle nawojował się i wojuje przeciw „feuda- 
łom“, który jako główny organ postępowców, 
zacięcie walczył w sprawie skasowania kurji 
dworskiej i reformy Izby panów w duchu demo- 
kratycznym — teraz pod berło feudałów się od- 
daje! W sejmie tyrolskim centraliści wydzierają 
federalistom z rąk i jako swoje podają wnioski 
federalistyczne — przypisują w ogóle sejmom 
nagle wielką potęgę polityczną, nawet obalania 
gabinetu — a teraz już i pod berło feudalizmu 
się oddają !.. 


= w 


Nowosii donoszą, że moskiewskie ministe- 
rjam spraw wewnętrznych wypracowało już no- 
wą ustawę o paszportach, zbliżoną do tych u- 
staw, jakie istnieją w całej Europie. Nowa ta 
ustawa ma być wkrótce przedłożona do sankcji 
carskiej i z Nowym rokiem wejdzie w życie. 


> | 


Kijowska Zarja dowiaduje się, że przy je- 
Siennym poborze rekruta, powoła rząd moskie- 
wski do szeregów zamiast 235 tysięcy, zaledwie 
212 tysięcy. To zmniejszenie kontyngensu woj- 
ska o 23 tysiące wywołane jest tendencją oszezę- 
dnościową nowego rządu. 


* 


x * 


Do berlińskiej Tribune donoszą z Petersbur- 
ga, że dwór kopeniadzki gorliwie pracuje nad 
obaleniem Ignatiewa, i że jeżeli w istocie ster 
rządu przejdzie w ręce Szuwałowa, a Ignatiew 
narodowym trybem moskiewskim „pójdzie w du- 
raki“, to cała zasługa tej zamiany spadnie na 
barki ojca carycy Dagmary. Korespondent tego 
dziennika dowiaduje się także, że wkrótce ma 
nastąpić ułaskawienie Gołosu; „jednakże — dodaje 
on — kto wie czy to prędko nastąpi; car jest 
dotąd jeszcze mocno opętany przez stronnictwo 
panslawistyczne, a jest tak słabym, tak chwiej- 
nym i przytem tak mało inteligentnym człowie- 
kiem, że sam nie zdobędzie się na inicjatywę do 
żadnego kroku. Obecnie zły jest na Ignatiewa, 
bo mu udowodniono, że Ignatlew znaczne sumy 
wysłał do Węgier i Serbii na agitacje pansla- 
wistyczne ; zły jest także na cały swój gabi- 


świadczeń stwierdza to samo, ale utrzymuje 
przytem, że nietylko u zahypnotyzowanych osób, 
ale u nas wszystkich wrażliwość skóry jest bez- 
porównania większa, aniżeli przypuszczamy po- 
spolicie. W zwykłych warunkach, korzystając z 
wzroku, który tak doskonale zastępuje nam do- 
tykanie, nie zwracamy uwagi na naszę wrażli- 
wość dotykową. Ale zawiążmy sobie oczy lub 
usiądźmy w zupełnie ciemnym pókoju, a każdy 
z nas przekona się, iż potrafi w oddaleniu kilku 
cali odczuć rękę zbliżającą się delikatnie, jak 
najdelikatniej, do jego twarzy. w ołany przez 
tę rękę lekki nacisk powietrza zdradzi nam jej 
obecność. Podobnież, zdaniem Preyera, wiel 
jest naturalna wrażliwość naszej skóry na zmia- 
ny temperatury, tylko że pospolicie nie zwraca- 
a to uwagi: 
> Tak samo, jak wrażliwość dotykowa wzmaga 
ie w pierwszych okresach hypnozy, również po- 
się w pl zmysł słuchu i węchu. Zahypnotyzo- 
weguje wiek i st w stanie jak mikrofon od- 
wany człowiek je słyszy nawet ruch 
różnić najlżejsze Szmery; tam: osoby: Brajil 
+ opla ay! dek leczniczy "u osób, 
ok U jako iro bardzo dobre re- 
mających słuch tępy i osięgał 0 OJO © 
zultaty, A kilka wypadków cytuje takich, 
których płuchoniemi otrzymali słabe, przemijające 
wrażenia słuchowe. Osoba, u której słuch przy- 
tępiony został w skutek przewlekłego Kataru 
trąb Falopjusza i która w zwykłych warunkach 
nie słyszała tik-tak zegarkowego w odległości 
trzech stóp, mogła w pierwszym okresie hypno- 
zy odróżnić to tik-tak w odległości 35 Stóp. 
Charakterystycz jest przytem rzeczą, Je kon- 
sonansowe dźwięki są z przyjemnością słuchane 
przez hypnotyków ; natomiast dyssonanse dopro- 
wadzają ich do rozdrażnienia. Ludzie niemuzy- 
kalni, którzy w Stanie normalnym nie umieli od- 
różnić fałszywego od dobrego akordu; wpadali 
w najwyższą irytację, gdy będąc zahypnotyzo* 
wani, słuchać musieli fałszywej gry na fortepia- 
nie, A jeszcze bardziej charakterystycznem jest 
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net, bo gabinet ten nosi się z myślą zaciągnię- 
cia nowej pożyczki złotej za granicą i w tym 
celu wyśrubował dzisiaj kurs rubla do niepro- 
porcjonalnej wysokości. Gdy kontrakt o pożycz- 
kę podpisany zostanie w Berlinie, rubel spadnie, 
na nowe klęski narazi świat kupiecki i pomnoży 
tylko liczbę malkontentów, a pożyczka obrócona 
zostanie na agitacje wśród Słowian Austrji i pół- 
wyspu Bałkańskiego. Car jest przeto zły, choć 
zafrasowany nie wie co począć, a nie ma dość 
energii, aby się pozbyć swych opiekunów, któ- 
rzy byli tak dowcipni, że wmówili w niego, iż 
dopóty tylko może być pewnym życia, dopóki 
Ignatiew z Katkowem rządzić będą caratem.* 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Paryż d. 2. września. 


., Wybory obecne podobne są do pochmurnego 
widuokręgu, a jak wiatr powolny usuwa stopnio- 
wo chmury i pokazuje od czasu do czasu błękit 
wśród obłoków, tak i my w toczącej się walce 
dostrzegamy właściwe tło, czyli istotne znacze- 
nie wyborów. Dziś już nie ulega wątpliwości, że 
program wypowiedziany przez Gambettę w Ely- 
ste Menilmontant na Balleyillu stanowić będzie 
podstawę przyszłych prac parlamentaraych, bo 
zyskał przeważną liczbę stronników, tak, że 
skrajni republikanie zaczynają się spostrzegać, 
iż nie mogą marzyć nawet o przeprowadzeniu 
przesadnych, 8 nawet zdrożnych żądań swych 
wyborców. 

Dowód tego mamy na zebraniach, jakie od- 
bywają się w kilku okręgach Paryża z powodu 
powtórnego głosowania. Kandydaci zapytywani 
przez wyborców, aby się jasno wytłómaczyli w 
niektórych sprawach, nagle, ku powszechnemu 
zdumienia, okazali się oportunistami. W 20, o- 
kręgu Tony Revillon, zapytany — jak się zapa- 
truje na teorję zniesienia wojska stałego? odpo- 
wiedział: Dopokąd choć jeden monarcha jest w Eu- 
ropie, utrzymanie wojska stałego jest konieczne 
W imnych sprawach odpowiedzi były tego ro- 
dzaju, iż wszystkie reformy w czasie właściwym 
powinny się dokonać. Zkąd pochodzi taka zmia- 
na? Rzecz jest bardzo jasna. Kraj objawił sta- 
nowczą wolę stopniowego postępu, że nie życzy 
sobie i odpycha wszystko co zmierza do nadu- 
żyć lub naruszenia własności, dla tego usunął 
wszystkie kandydatury robotników, kolektywi- 
stów i anarchistów. Wprawdzie niektórzy kan- 
dydaci przyjęli i podpisali mandat poselski tak 
zwany obowiązujący, ale %£ góry są przekonani, 
że danych obietnie nie dotrzymają. 

Mandat obowiązujący będzie miał dla po- 
słów nim obciążonych ten skutek, iż nie będą 
mogli wystąpić na widowni politycznej, jako mę- 
żowie stanu, dla tej prostej przyczyny, że noszą 
w zanadrzu zobowiązania, które kraj odpycha 
Posłowie należący do tej kategorji, chociażby po- 
siadali wyższe zdolności, jak Clemenceau, nie 
znajdą większości w Izbie i nie będą mogli sta- 
nąć u steru rządowego, muszą więc Z konieczno- 
ści stać się oportunistami, albo toczyć walkę bez 
widoku nadziei zwycięztwa. Wypada tu nad- 
mienić, że program Gambetty w zasadzie jest 
radykalny, ale przybrany w formy mniej rażące 
i dlatego znaczna większość go przyjęła, Weź- 
my za przykład senat, najskrajniejsi żądają zu- 
pełnego zniesienia go, oportuniści zaś domagają 
się tylko jego reformy obejmującej ścisłe okre- 
ślenie jego atrybucyj. Pierwsi domagają się zu- 
pełnego zniesienia senatu, a drudzy sprowadza” 
ją jego wpływ do zera. Niewielka różnica. Po- 
dobnego rodzaju porównanie możnaby zrobić i w 
innych razach, dlatego tak zwani najskrajniejsi 
zaczynają być do pewnego stopnia oportunista- 
mi. La Rep. franc. zażartowała sobie z tych nie- 
oględnych zapaleńców w bardzo dotkliwy sposób 
twierdząc, że w ich obozie został sam tylko 
Rochefort dla rozweselenia swemi zasadami ga- 
piów na ulicy, jak to zwykle czynią kuglarze. 


Września 1881. 
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We Lwowie bióro administracji „G Tar.“ 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogtossenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gar. Narod.“ 
ajencja pans A dotiszkine Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfischgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 Rudolf Mosse, 
£eilerstatte Nr. 2., Henr. Schallek, jen. ajencja 
centr, eksp. ogłoszeń, G. L., Dsube et Cmp. Woll- 
zeile 12, w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
Eajchmax et Frezdler, w Warszawie Senatorska 22, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za SPA ont. 
od dj objętości jednego wiersza bnym 
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twierdzić, iż mimo najrozmaitszych programów | wo, mocą którego nieruchomości zniesionych za- 
przebija się jedna myśl: ustalenia republiki po- | konów powróciłyby do ofiarodawców, a gdyby 
stępowej. Słusznie utrzymuje La nouvejle Revue |się oni nie zgłosili, w takim razie przeszłyby na 
w ostatnim zeszycie, że naród zwykle głosuje |własność państwa. Projekt ten znalazł uznanie 
za utrzymaniem rządu już ustalonego, bo wie co|w dziennikach republikańskich, i może bardzo 
posiada, tembardziej, iż nie jest pewnym — czy |łatwo przyjść do skutku. Jest to poprostu ukry- 
na zmianie lepiej by wyszedł. Wprawdzie wrza- |ta konfiskata. s 

wa wyborcza jeszcze nie ucichła, bo za parę dni Wiadomości z Tunisu są dziś pomyślne, wa- 
to jest dnia 4. bm. ma się odbyć powtórne gło- |żniejsze miejsca zostały zajęte, pułkownik Cor- 
sowanie, ale według wszelkiego prawdopodobień- |reard odparł zwycięzko napad Arabów i zajął 
stwa stronnictwa skrajne lewej i prawej strony | ważną miejscowość zwaną Hammamet, i wkrótce 


nie mogą spodziewać się lepszego posiedzenia. 

Ogólną uwag 

Paryża, jedyny, gdzie przechodzi zwykle tak 
God A sd kat Izby apel 

e bonapartysta adwo: zby apelacyjnej, 

deputowan 0 i k Passy, 

A ia e z Śr szy A PU 4 


członek instytutu, i repu- 
blikanin umiarkowany. Przy Ru oz 


waniu dwóch kandydatów republikańskich miało 
więcej głosów, jeden z nich doktór Gonnard u- 
stąpił, dla tego można się spodziewać, że głosy 
republikańskie połączone razem będą stanowiły 
większość. Dzienniki też zachęcają mocno wy- 
borców, aby starli tę czarną plamę z Paryża, 
gdzie jeden tylko deputowany jest monarchista. 

W 20. okręgu walka jest także zajmująca : 
dwóch członków Rady municypalnej z sobą się 
ściera, ale jeden z nich Tony Revillon, współza- 
wodnik Grambetty, a drugi Sick, chociaż radykał 
i wypiera się wszelkiej zależności od kogokol- 
wiek, jednak będąc przeciwnikiem pierwszego, 
nosi na sobie cechę oportunizmu; dla tego też 
walka jest bardzo zacięta, której wynik prze- 
kona — czy Gambetta ma stałe i niezachwiane 
stronnictwo na Bellevillu? Powodzenie p. Sicka 
złagodzi przykre wrażenie pierwszego głoso- 
wania, 

Agitacja przeciw katolicyzmowi nie ustaje 
a dowodem tego jest konferencja, j ą miał Paul 
Bert wobec kilkutysięcy zebranych, gdzie Gam- 
betta prezydował. W przemówieniu swem od- 
krył całą myśl, gdy powiedział : „Zebrania ma- 
jące na celu oświatę, są naszą Paschą, a religią 
rozwój myrowy: Jest to taktyka wielce nie- 
bezpieczna, zwłaszcza, iż czynią zastrzeżenie i 
usuwają myśl walki z religją t. j. z dogmatami, 
które nie mając za sobą dotykalnych dowodów 
nie mogą wchodzić w zakres naukowego bada- 
nia. Za to moralność katolicką analizują w spo- 
sób szyderczy, a przesady uczuć pobożnych, 


do szyderstw i urągań się nad religią, a spraw- 
straszną broń w ręce wrogów katolicyzma. 

Nie należy si łudzić, tutejsi przywódcy 
obrali inną drogę de walki niż Bismark, który 
w miejsce starego katolicyzmu chciał zaprowa- 
dzić nowy, swój, rządowy, — kraj Woltera, ma 
swg tradycję, posiada w ręku straszną broń szy- 
derstwa i ośmieszania religii katolickiej, do cze- 
go zgubny i ogłupiający pietyzm pismaków i fa: 
ryzeuszów dostarcza przedmiotu. Bismark chciał 
postawić religię przeciw religii i nie dopiął ce- 
lu, owszem oddał w Niemczech katolicyzmowi u- 
sługę, bo ten stanął przeciw swemu wrogowi w 
ścisłych szeregach, a obecnie dowiadujemy się, 
że Bismark potrochu z pola walki ustępuje. Tu- 
tejsi zaś wrogowie stanęli na gruncie politycznym, 
wyszydzają przesadną pobożność , nierozważną 
gorliwość i wyzyskują w przerażający sposób pi- 
sma religijno - mistyczne, jak to miało miejsce 
ostatniej niedzieli w cyrku zimowym, gdzie Paul 
Bert podał na pośmiewisko swych słuchaczy ka- 
zuistykę ojca jezuity Guzy, dzieła Sauma i ró- 
żne pisma, szczególniej tak zwane St. Enfance. 
Na tej drodze walka jest bardzo niebezpieczna 
Po śmiechu następuje obojętność, a potem zupeł- 
ny upadek, 

Wspomniałem o tych działaniach dlatego, 
aby nasze duchowieństwo przechowywało starą 
polską religijność i nie naśladowało francuzkich 
działaczy katolickich, którzy tak smntne owoce 

W tych dniach ukazał się artykuł w 


zbierają. 
Czytując różnych odcieni dzienniki, możemy Siócle, który proponuje, aby Tzba uchwaliła pra- 


cami tego są głupi fanatycy, którzy podają I, 


rozpoczną się stanowcze działania do przywróce- 


zwraca wybór w 8. okręgu |nia porządku w Tunisie. 


P. Adof Reiff, Polak, właściciel drukarni w 


Teraz stają naprzeciw | Paryżu, zamierza wydawać Kurjer Paryski pod 


kierunkiem p. Barwińskiego. Życzymy szczęśli- 
wego powodzenia. 


Konstantynopol d. 30. sierpnia, 


Przybycie pp. Burke i Valpey, delegatów wie- 
rzycieli tureckich, a oczekiwane p. Majera, austry- 
jackiego i innego jeszcze niemieckiego, dla ue 
towania z Portą o uregulowanie jej długów, po- 
mimo końca Ramazanu i świąt Bajramu, nabo- 
żeństw, parad, salw artylerzyckich, wizyt wza- 
jemnych, podarków i bakszyszy, pochłania w tej 
chwili całą uwagę publiczną. Układy jeszcze si 
nie rozpoczęły, a zdaje się że dwaj już obec 
delegaci nieprzywieźli z sobą stale oznaczonego 
planu, projektu, i że ostateczne skreślenie tako- 
wego dopiero z wzajemnego porozumienia się na- 
stąpi... jeśli bę i 

Cokolwiekbądź, prawdziwy szał opanował 
wszystkie warstwy ludności, oczekującej z naj- 
większą niecierpliwością ukończenia tej sprawy, 
od której przyszłość pęk zależy. Nędza bowiem 
tak się rozpanoszyła, i brak ruchu pieniężne- 
go i pracy, tak dalece ta ostatnia jest wyzyski- 
waną, że istnienie dalsze tego stanu rzeczy do 
najsmutniejszej katastrofy doprowadzić może. 

Mam pod ręką zebrane wszystkie dane przed- 
miotu tego dotyczące, a lubo są one bardzo po- 
uczające i interesują mnóstwo osób w Austrji 
posiadających obligacje lub akcje tureckie, ogra- 
niczona długość korespondencji nie pozwoli mi 
wejść w szczegóły a tem mniej własne spostrze- 
żenia poczynić. 

Porta ożywioną jest najlepszemi chęciami, £ 
stosunkowo do swych obecnych zasobów, prze- 


anebdoty o cudach rozpowszechniane w różnych | znacza dosyć okrągłą summę na ten cel. Cóż kie- 
pismach i pisemkach, stanowią obfity materjał dy suma ta za pewną, niewzruszoną, uważana 


być nie może. Wpływy z sześciu dochodów nie- 
zwyżka dochodów celnych, jeźli trakta- 
ty handlowe ulegną zmianie i opłata celna nad 
8 pre. podniesioną zostanie; opłaty za patenta, 
o których ustanowienie dotąd jeszcze toczą się 
z ambasadami układy; nadwyżki, oznaczone w 
Rumelii i Cyprze, haracz Bułgarji, a nakoniec 
sumy, przypadające na Rumunię, Serbię, Monte- 
negrów i Grecję za ciążącą część długu publi- 
cznego na odstąpionych im ziemiach — oto co 
Porta na zaspokojenie swych dłużników przed- 
stawia, a z czego widzieć można, że kilka z wy- 
mienionych tytułów potrzebują być jeszcze ure- 
gulowanemi za współudziałem dyplomatycznej 
Europy. 

Wykaz ustępowanych na rzecz wierzycieli 
sum jest następujący : 

a) Dochody z sześciu podatków 


niestałych, lir tureckich 1,880.000 
b) Zwyżka nad wydatki Rame- 

lii Wschodniej 240.000 

c) Nadwyżka wydatków Cypru 180.000 

d) Haracz Bułgarji 464.893 

Razem 2,214,893 


czyli 50,942.539 franków. 

Jak widzicie z powyższych tytułów, jeden 
tylko Rumelii dotyczący można za pewny i sta- 
ły uważać ; dochody niestałe mogą się zwięk- 
szyć lub zmniejszyć, a jeźli kroki zaradcze przeciw 
nędzy bezzwłocznie przedsięwzięte nie zostaną, 
zmniejszenie się ich niezawodnie nastąpi; — 
zwyżka Cypru podstawy wielkiej niema, a to 
tem bardziej, że rząd angielski wystąpił z pre- 


to, że hypnotyk, mogący odróżnić najlżejszy | niezbędnym warunkiem do wywołania hypnozy |dna przemiana krwi żylnej, ciemnej, w krew tę- 


szmer, nie słyszy silnych dźwięków. Doświad- 
czenia te robił Donato, a Braid je badał, wyja- 
śnienia ich jednak nie podał, 

Wrażliwość węchowa dochodzi także pod 
wpływem hypnozy do niesłychanych granic. Braid 
miał przykłady takie, że byppotyk w odległości 
46 stóp odczuwał obecność róży. Ale bywa to 
tylko w pierwszych okresach hypnozy; w dal- 
szych następuje kompletna anosmia (brak wę- 
chu) i wtedy hypnotyk, choćby mu pod sam nos 
podsuwano, nie odróżni baldrianu, asafetidy, naj- 
silniejszego amoniaku. z 

ile te trzy zmysły — dotykanie, słuch i 
węch — potęgują się w pierwszych okresach hy- 
pnozy; o tyle dwa ostatnie — wzrok i smak 
Znikają natychmiast z pierwszym brzaskiem snu 
by pnotycznego. Pacjent nie absolutnie nie widzi 
i żadnego smaku w ustach nie ma. „Widocznie 
— powiada Braid — istnieje pr szczególny 
stosunek nerwów wzrokowych do mózgu i rdze- 
nia kręgowego w śnie hypnotycznym. 

„ Za dużo zajęłoby to nam miejsca, gdybyśmy 
chcieli zagłębiać się w teoretyczne wywody Brai- 
da. Rozprawa dziennikarska powinna być prze- 
dewszystkiem krótką, Więc spieszyć już powin- 
niśmy do końca. Ale byłoby znowu grzechem, 
gdybyśmy nie podali choć w skrócenia wyjaśnie- 
nia naukowego, jakiego dostarcza nam dzisiejsza 
umiejętność, Owoż jest ono dwojakie: psychiczne 
i fizjologiczne, tak samo jak dwojaki jest cha- 
rakter hypnozy. Nie należy jednak rozumieć, że- 
by te dwa wyjaśnienia naukowe miały przeczyć 
plci Bynajmniej — właśnie uzupełniają się na- 

ajem. , 

Psychologia, badając hypnozę ze stanowiska 
psychicznego, oświadcza, że przyczyną jej jest 
koncentracja uwagi: „Ktokolwiek— powiada Prey- 
er — robił sam hypnotyczne doświadczenia, ten 
nie może ani na chwilę przypilszczać „istnienia 
jakiechkolwiekbądź „ etycznych fluidów*, a 
natychmiast musi Erzyjść do przekonania, że 


jest jednostronne skoncentrowanie uwagi. Do te- 
go nawet nie potrzeba „wiary w sen magnety- 
czny*, podniecenia fantazji, przeświadczenia o 
potędze duchowej netyzera i innych tym po- 
dobnych niedorzeczności, jakiemi zwykle karmią 
publiczność. Zahypnotyzowałew: nieraz osoby, 
które Śmiały się z hypnotyzmu i twierdziły, że 
nigdy w sen ten nie wpadną. Zdarzało mi się, 
że kiedy takiego niedowiarka zostawiałem same- 
go w ciemnym pokoju i kazałem mu patrzeć na 
iskrę elektryczną lub na płomyk gazowy, to po 
kilku minutach wszedłszy do pokoju, znajdowa- 
łem go pogrążonego w głęboką hypnozę. A razu 
jednego, hypnotyzując pewną osobę, o mały włos 
nie wpadłem sam w sen hypnotyczny. Patrzała 
ona w moje oczy i na nie skoncentrowała swą 
uwagę; wtem po chwili spostrzegam, że moje 
powieki stają się nieruchome, ale właśnie w tym 
samym momencie zamknęły się powieki tej oso- 
by; oczy moje otrzymały nowe wrażenie i poczy- 
nająca się we mnie hypnoza przerwana została.“ 


po zdję- 
krześl. hie aegra lF eo 
dyby skamien na krześle. 

Pismena re się hypnozy, ki ud jak 
hypnotycznym jest także ten wzrok, nieraz 
miewamy, zamyśliwszy się © czemkolwiek, 
poczynamy nieruchomo patrzeć w jeden punkt 
oczami szeroko otwartemi. Niektóre osoby — ob- 
serwowałem to także na sobie — mają szczegól- 
ne usposobienie do tego hypnotycznego wzroku. 
Tyle co do psychicznej przyczyny snu hy- 
pnotycznego. (o się zaś tyczy fizjologicznej, to 
oczywiście mamy dotąd tylko hypotetyczne wyja- 


śnienie. Braid przypuszczał w pierwszych swych |władz umysłowych w skutek tego, że 


dziełach, że zła arterjalizacja krwi, — niedokła- 


tniczą, czerwoną, — jest przyczyną hypnozy. 
Czy w następstwie zmienił swój pogląd, tego nie 
wiemy. Ale dzisiejsza umiejętność posiada już 
kilka fizjologicznych hypotez, starających e R 
piej wyjaśnić sen w oj Niektóre jednak 
są bardzo lekkomyślnie zbudowane, w pośpiechu, 
z widoczną tendencją, aby coprędzej coś powie- 
dzieć i nie dać się wyprzedzić współzawodnikom. 
Są nawet i takie, które rażą wprost niedorze- 
cznością. Najlepsze wszakże są dwie hypotezy, 
jedna Heidenhaina, profesora fizjologii we Wre- 
cławiu, druga wspomnianego już tylekrotnie Prey- 
era. Co do nas, to tej ostatniej oddajemy nawet 
pierwszeństwo, a to dlatego, że wyjaśnienie Hei- 
denhaina nie tyle wyjaśnia ile opisuje. Twierdzi 
on, że przyczyną hypnozy jest osłabienie czyn- 
ności komórek zwojowych istoty korowej móz 

wywołane jednostajnem 8 słabem podrażnieniem 
nerwu wzrokowego. Wyrzućmy Z tego frazesu 
wszystko, co jest terminologią naukową, albo le- 
piej, przetłamaczmy go na język potoczny, a o- 
trzymamy zdanie takie: — przyczyną hypnozy 
jest ienie działalności mózgu, wywołane pa- 
trzeniem na jeden i ten sam przedmiot, Owóż 


ġ po takie wyjaśnienie zagadki warto był 
fo zajkdłać aż do Wrocławia. Wszak każdy z naa 
m 


zdobyć się na taką tautologio, 

, Natomiast Preyer, znany autor hypotezy 
mającej wyjaśnió powstawauie snu zwykłego, 
bierze rzecz o wiele od Heidenhajna głębiej. 
Więc przedewszystkiem zalicza zę do ka- 
tegorji tych zjawisk, do których należy także 
sen zwykły. Według jego teorji sen zwykły po- 


się zmęczą pracą, wydzielają z siebie pewne pro- 
dukta — prawdopodobnie kwasy — b re- 
zultatem tego zmęczenia. Obecność tych kwasów 
zwanych ciałkami sennemi, przerywa działalnoś 
0- 
we, jako ciała niezawodnie łatwo palne, 


tensjami swych obywateli do Porty i myśli pre- 
tensje te oprzeć na owej zwyżce, co w niemałe 
zdziwienie i kłopot oficjalne sfery tutejsze wpra- 
-< wiło ; — nakoniec haracz Bułgarji obrachowany 
został na zasadzie wniosku Rumelii, która przed 
wojną przynosiła Porcie 955.488 lir tureckich ro- 
cznie, a gdy Bułgarja w tymże samym czasie 
czyniła dochodu brutto 1,850.838 lir, Turcy za- 
tem używszy do rachunkn proporcji, wynaleźli 
sumę 464,893 lir jako haracz bułgarski. Czy się 
mocarstwa natę sumę zgodzą, bardzo jest rze- 
czątwątpliwą ; co do Moskwy zaś, to ona z pe- 
wnością temu się oprze, a nawet z innemi je- 
szeze pretensiami wystąpi. Bo chociaż traktat 
berliński dawniejszym wierzycielom Porty pierw- 
szeństwo niejako przyznał, pewnem już jest, iż 
Moskwa zobowiązuje się tyłko nznawać przed- 
wojenne gwarancje, i oświadczenie to swoje ga- 
binet petersburgski podejmuje się w swoim cza- 
sie wytłumaczyć, dążąc do wprowadzenia w ży- 
cie pierwotnego swego wniosku, mającego na ce- 
lu ustanowienie komisji międzynarodowej dla rzą- 
dzenia finansami tureckiemi, czyli innemi słowy, 
do wydarcia resztki niepodległości Porcie. Grnnt 
zatem do wichrzenia już podorany, zasiew się 
odbywa... jaki zeń będzie plon... niewiadomo. 

Usposobienie to Moskwy idzie w parze z 
dążnościami bankierów z Gałaty, z jednej strony 
zasilających drobaiejszemi pożyczkami 0 ogro- 
mnych odsetkach skarb państwa, z drugiej li- 
chwą, przechodzącą wiarę, wysysających ostatnie 
soki żywotne z ludności, » posuwających procenta 
do 300 pret. na rok! 

Lecz gdyby nawet dwie wymienione prze- 
szkody nie pojawiały się jak krokodyle czyhają- 
ce na swą Ofiarę, zobaczymy, iż w najkorzyst- 
niejszem nawet położeniu, jeszcze interes wie- 
rzycieli nie przedstawia się w barwnych kolo- 
rach. I w istocie, długi Porty są następujące : 

a) Wierzytelność bankierów Ga- 
łaty (w tej chwili) lir tur. 

b) Zaległe procenta z amorty- 
zacją dłagu publicznego 

c) Minimum długów bieżących 
wszystkich ministerjów 

d) Koszta wojny, wynagrodze- 
nia poniesionych strat przez obywa- 
teli moskiewskich, a oraz koszta u- 
trzymywania jeńców tureckich 


Razem 

Taka jest wysokość przybliżona 
długu bieżą cego(dette flottante) i ko- 
sztów wojny moskiewskiej, a gdy 
do tej samy dorzncimy dług publi- 
ezny w wydanych obligacjach i ak- 
ejach sprowadzony do kursu emi- 
sji czyli wypuszczenia ich w obieg 97,421.031 

znajdziemy w ogóle 199,872.598 
czyli okrągłym rachunkiem 200.000.000 lir tu- 
reckich, lub 4,600,000.000 franków, z których 
iaka część przypadnie na Rumunię, Serbię, Czar- 
nogórę 1 Grecję, pewnie jeszcze długo wiadomem 
nie będzie. 

Na wypłacanie zatem procentów z amorty- 
zacją przypada zaledwie 1.1 pret rocznie. Mo- 
głaby Porta podnieść znacznie swe dochody, gdy- 
by się szczególną zarozumiałością nie kierowała, 
zarozamiałością, która zraża do niej ludzi zdol- 
nych i uczciwych, a naraże ją zawsze na wyzy- 
skiwanie szarlatanów, setkami na brukach pero- 
ckich się znajdujących. Tak jednak jak stoją 
rzeczy, mało jest nadziei, aby położenie się po- 
prawiło, a wierzyciele szczęśliwszej epoki się 
doczekali. 


7,625,000 
56 306.567 
2,000.000 


36,520.000 
102,451.567 


Praga czeska d. 2. września. 


(x) Arcyksiążę Rudolf wraz z swą dostoj- 
ną małżonką arcyks. Stefanią powrócił do Pra- 
gi, i dłaższy czas tutaj zamieszka. Powrót na- 
stąpił w skutek prośby cesarzewiczowej, której 
się w Pradze i w ogóle w okolicy romantycznej 
miasta głównego Czechów, nadzwyczajnie po- 
doba. Bo też rzeczywiście zamkiem takim, siedzi- 
bą prawdziwą królów nie prędko się stolica jaka 
poszczycić może. Już samo położenie na Hrad- 
czynie z przepysznym widokiem na całe miasto 
napaja widza głębszem uczuciem. Budowa ze- 
wnętrzna, sałe, ogrody, wszystko to same cacka, 
a do tego lud czeski, kochający swego monarchę 
i tegoż następcę; czyż nie dosyć powodów, aże- 
by w pośród takich stosunków, które tylko ży- 
cie uprzyjemniają i gdzie się monarcha swobo- 
dnie pomiędzy ludem bez narażenia się znajdo- 
wać może, pozostawać? Cesarzewiczostwo u- 
względniło też tę im okazaną przychylność, i 
dlatego mieszkają z ochotą w pośród tak im 
przyjaźnego narodu. 

Wypróżnienie wnętrza spalonego teatru cze- 
skiego idzie bardzo sporo, i już wydobyto na- 
wet wszystkie spalone żelazo jakoteż belki tak, 
że można już w wnętrzu nowe rusztowanie do 
dalszych prac ustawić. 


Obecnie pracują monterzy nad ustawieniem! 


są dosyć spore, tak, że można już dziś śmiało 
powiedzieć, że jeżeli tylko krótki czas składki 
tak obficie wpływać będą, na św. Wacława, tj. 
28. września niezawodnie cały milion złożony 
będzie, a z takim kapitałem to już można śmia- 


żelaznych trawers, na których później spoczywać 
będzie murowane sklepienie. Łuki dachowe nie 
będą jak dotychczas z drzewa, tylko z żelaza, i 
cały dach, który przedtem łamanym kamieniem 
czyli płytami był pokryty, otrzyma zupełnie że- 
lazną konstrukcję. Jednem słowem, praca rozpo- 
częła się w całem tego słowa znaczeniu, i jest 
nadzieja, że odbudowanie spalonego teatru wkrót- 
ce nastąpi, zwłaszcza, że środki ku temu, dzięki 
ogromnej ofiarności całego narodu czeskiego — 


ło i zochotą wziąć się do dzieła i pokazać świa- 
tu, ile żywotnych sił posiada naród, któremu 
przed niedawnemi czasy zarzucano, że nie może 
się poczytywać do cywilizacyjnych. 

Nie małe zdziwienie wywołał tutaj zakaz 
moskiewski zbierania składek na odbudowanie 
spalonego teatrn czeskiego. Wszak w ofiarności 
nie widać przecież nic politycznie niebezpieczne- 
go. Cóż by mogło rządowi moskiewskiemu za- 
szkodzić, jeżeli ktoś chce na rzecz tak wyłącznie 
społeczną, jak odbudowanie teatru — parę rubli 
ofiarować ? Zresztą wielkiej szkody przez zakaz 
ten Czesi nie poniosą, kto będzie chciał co dać, 
ten da i mimo zakazu. 

Były czasy, gdzieby w takim wypadku nie- 
szczęścia narodowego ruble się hurmem posypa- 
ły, ale dziś to inaczej! Moskale zawiedli się na 
Czechach, bo stracili sprzymierzeńców, których 
chcieli tylko dla swych dążności panslawisty- 
cznych nżyć, ale im się nie udało, chociaż Czesi 
wcale sobie z takiej straty nie nie robią, bo le- 
piej mieć stu nieprzyjaciół jak takiego jednego 
przyjaciela, który wtenczas się tylko łasi, gdy 
kogo potrzebuje. Zresztą będzie to maleńką na- 
uczką dla naszych pobratymców, bo uznają przez 
to, zkąd wiatr wieje. 

Aresztowanych szpiegów moskiewskich w 
Przemyślu biorą dzisiejsze Narodni Listy w o0- 
bronę, niechcą bowiem przyznać, żeby „oficero- 
wie“ moskiewscy mogli się dopuścić takiego czy- 
nn. Nieznajomości stosunków społeczeństwa mo- 
skiewskiego, nie można przecież przypisać Na- 
rodnim Listom. 

Wspominałem wam już o działalnościach nie- 
mieckiego „Schulvereina“ w Pradze, i © posta- 
nowieniu Rady miejskiej pragskiej względem 
przyjmowania dzieci czeskich tylko do szkół cze- 
skich, a niemieckich do szkół niemieckich. Otóż 
postanowienie to zniosła Rada szkolna krajowa 
w Pradze zupełnie, i zarządziła, ażeby w przyj- 
mowaniu uczniów do szkół ludowych nie robiono 
żadnej różnicy. Oczywiście Rada szkolna krajo- 
wa obawia się, ażeby szkoły niemieckie nie sta- 
ły pustką, natomiast w szkołach czeskich nie 
wystarczyłoby miejsca dla chcących tamże uczę- 
szczać. Faktem jednakowoż jest, że biedni u- 
czniowie w szkołach niemieckich prędzej jakieś 
stypendjum lub inną zapomogę otrzymują jak w 
czeskich, bo większość tejże korporacji pozostaje 
w rękach centralistów, a kruk kruka nie tak 
prędko rozedrze, chybaby mu już bardzo głód 
dokuczył. 

Dziś obiegała po mieście pogłoska, że mia- 
sto Melniki — słynne z hodowli swego melnic- 
kiego wina — pali się; okazało się jednakowoż, 
że tylko listy nadesłane zostały, grożące zni- 
szczeniem całego miasta, z niewiadomych przy- 
czyn. 

Obecnie mamy w Pradze dwóch namiestni- 
ków, br. Weber pobiera jeszcze wciąż płacę rze- 
czywistego namiestnika, nic nie robią, a br. 
Kraus, który rzeczywiście wiele pracuje i z woj: 
skową akuratnością sprawami krajowemi zajmu- 
je się, pobiera także płacę namiestnika Jenerał 
Krans sprężystym jest w swych czynnościach, bo 
ma wiele naprawić w sprawach administracyj- 
nych, co się dotychczas tylko żółwim krokiem 
załatwiało. Rozkazy br. Krausa muszą być przez 
referentów dotyczących, którzy przywykli do bin- 
rokratycznych, długich i nużących wywodów, a 
oraz zwlekających każdą sprawę na dłagie cza- 
sy, natychmiast spełniane. 

Za czasów br. Webera nie było ani jednego 
urzędnika około 9. rano w kancelarji, radcy na- 
miestnictwa przychodzili dopiero około 10. do 
biura. Teraz to inaczej, rygor wojskowy pa- 
nuje w godzinach urzędowych, i panowie refe- 
renci dostali rozkaz punktualnie o godz. 8. w 
swych biurach się znajdować. Że nie w smak to 
tym panom, to naturalne, ale postępowanie na- 
miestnika br. Krausa jest bardzo słuszne i uzna- 
nia godne, bo rozporządzenie takie odpowiada 
zupełnie sprawiedliwości i prawu 

, Jak się zdaje, nie pozostanie br. Weber da- 
lej w Czechach, bo właśnie wypowiedział całej 
swej służbie. 

Czy wieść się sprawdzi, że br. Weber zosta- 
nie mianowanym namiestnikiem Górnej Austrji, 
to okaże przyszłość. 

W końcu wspomnę jeszcze o czeskich dzie- 


rają wszystek tlen z krwi krążącej w mózgu. 
Krew pozbawiona tlenu nie może mózgu odży- 
wić, i mózg zasypia. 

Owoż to samo zdaniem Preyera odbywa się 
i w hypnozie, z tą tylko różnicą, że nie na wiel- 
ką skalę, lecz na małą, nie na całym mózgu ale 
na jednej jego cząstee. W skutek natężonego 
skupienia uwagi tworzy się w tej części mózgu, 
która najwięcej w danym razie pracuje i to na- 
tężenie uwagi wyrabia, szybkie nagromadzenie 
owych produktów zmęczenia, owych ciałek sen- 
nych; produkta te, powstające w tak przyspieszo- 
nem tempie, że jakby raptem, zabierają natych- 
miast wszystek tlen znajdujący się w danej czę- 
ści mózgu. I część ta mózgu usypia, bo do tego 
aby była na jawie, potrzebuje krwi bogatej w 
tlen; tymczasem krew krążąca wśród jej wło- 
skowatych naczyń została już zupełnie lub pra- 


senne. Hypnoza, zdaniem Preyera, jest tedy czę- 
ściowym snem (ein partieller Schlaf), a sen zwy- 
kły jest na odwrót hypnozą całego mózgn. Mię- 
dzy jednym a drugim objawem jest ta tylko ró- 
żnica, że w hypnozie śpi cząstka mózgu gdy w 
śnie zwykłym śpi mózg cały. Zatem między ja- 
wą a snem, pośrednim stopniem jest sen hypno- 
tyczny. 

: Hypoteza Preyera ma tę dobrą stronę, że 
bardzo przyzwoicie wyjaśnia niektóre symptoma- 
ta-hypnozy, jak np. ten, iż w pierwszych jej o- 
kresach następuje podwyższenie wrażliwości wę- 
chowej, słuchowej i dotykowej, a osłabienie wra- 
nio wzrokowej i smakowej. Rzecz bowiem 
3 P ente jednej z fnnkcyj mózgowych 
zawaze podniecenie drugich ; za- 
trzech zmysłów nie nastąpiłoby wych pierwszych 


wnocześnie nie odbiło się to nigdy gdyby ró- 
drugich ; jedno odbywa sę bowiem RER: taj 
giego. 
Hypoteza Preyera ma zaś nadewszystko tę 
wartość, że służyć nam może jako dobry, przy- 


| 


wie zupełnie pozbawiona tlenu przez owe ciałka 


rodniczym duchem przejęty, a wolny od wszel- 
kich przesądów, przewodnik po drodze wiodącej 
o zbadania hypnozy. A tak łatwo w tej kate- 
gorji zjawisk zejść na manowce. Ileż to już zdoi- 
nych i tęgich umysłów straciła nauka po prostu 
dlatego, że niektórzy uczeni porwawszy się do 
badania mesmeryzmu, somnambulizmu, animizmu, 
spirytyzmu, słowem wszystkiego tego co razem 
dopiero stanowi hypnotyzm, wpadli w najniedo- 
rzeczniejsze i najchaotyczniejsze poglądy przez 
brak ścisłej umiejętnej dyscypliny. Jaka to szko- 
da np. takiego Crookesa, Zóllnera i tylu innych 
pogrążonych w hylozoizmie, tej nowoczesnej teorji 
spirytystycznej, przypuszczającej istnienie duszy 
w martwych przedmiotach. 

Nim jednak hypnoza zbadaną zostanie na- 
ukowo i wyjaśni nam niejedną zagadkę z psy- 
chologii i fizjologii człowieka, wprzódy już pra- 
wdopodobnie znajdzie obfite zastosowanie w chi- 
rurgii i terapii. Braid twierdzi — i na dowód 
przytacza kazuistyczne opisy — że używał jel 
z dobrym skutkiem w następujących chorobach : 
przytępienie słuchu, przytępienie węchu, nerwo- 
we kurcze, znieczulenia, jąkania się, epilepsja, 
newralgje, spazmy, bezsenność, reumatyzmy, mi- 
greny, bole mięśniowe, bole zębów itd. Dr. Es- 
daile, prymarjusz oddziału chirurgicznego w Kal- 
kucie, opisuje przeszło 300 operacyj dokonanych 
przy pomocy hypnozy zamiast chloroformu. Preyer 
podaje także kilka faktów z praktyki dentystycznej. 
Oczywiście szpitale i kliniki powinny dać dobry 
przykład w tej mierze i utorować drogę prakty- 
cznym lekarzom. Bo im znowu nie będzie można 
brać za złe, że nie odważą się korzystać ze 
środka choć cennego, ale za to tak skompromi- 
towanego w opinii pablicznej przez niedbalstwo 
uczonych z jednej strony, a z drugiej przez wy- 
zyskiwanie szarlatanów. 


siątkach. W dotyczących kołach kupieckich po- 
wstała myśl, ażeby wszystkie jeszcze po 15. 
września w obiegu będące dziesiątki z czeskim 
napisem, z odciągnięciem po 3 centy od sztuki 
zakupić, po kilkanaście takich sztuk razem filii 
banku oddawać, i w razie gdyby bank trwał przy 
swojem przy odciąganiu 5 cent., dać sobie otrzy- 
maną kwotę potwierdzić, a za nieotrzymany nie- 
dobór bank sądownie zaskarzyć. Wyniknie z te- 
go bardzo wiele sporów bagatelnych, i chcą a- 
dwokaci czescy spory te bezpłatnie aż do naj- 
wyższych instancyj załatwiać, bo mają nadzieję, 
że prawo niepozwoli takiego nadużycia ze stro- 
ny firmy prywatnej, jaką jest bank austro-wę- 
gierski. 


Ze sprawozdania z Wydziału 
krajowego. 
Marszałek dr. Zyblikiewicz i szpitala. 


Jednem z zadań, które przeprowadzić przed- 
sięwziął sobie marszałek krajowy dr. Zyblikie- 
wicz, jest zmniejszenie nieproduktywnych wy- 
datków na szpitale, ażeby tym sposobem 
ulżyć budżetowi krajowemu w rubryce kosztów 
sanitarnych, a umożliwić użycie znaczniejszych 
kwot na inne, produktywniejsze cele. 

W tej myśli działając wzbronił Wydział 
krajowy dla zapobieżenia przepełnieniu się szpi- 
tali, lekarzom pod 1ch osobistą odpowiedzialno- 
ścią, przyjmować do zakładu chorych dotknię- 
tych chorobami nieuleczalnemi lub przewłócz- 
neini, które nie wymagają koniecznie opieki szpi- 
talnej. Dalej wskazał Wydział krajowy jeszcze 
inne środki wiodące do tego samego celu, mia- 
nowicie niezatrzymywanie chorych po nad czas 
potrzebny, i polecił zarządom szpitalnym, aby 
świadectwa ubóstwa poddawały najściślejszej kon- 
troli, a wypadki wątpliwe w tej mierze poda- 
waly do wiadomości Wydziału krajowego. Za- 
lecając w ogóle jak największą oszczędność we 
wszystkich wydatkach szpitalnych, zastrzegł 
Wydział krajowy osobistą odpowiedzialność tak 
zarządów jak i lekarzy, Chociaż rozporządzenie 
Wydziału krajowego weszło w życie dopiero w 
ostatnim kwartale r. z., mimo to w szpitalach, w 
których się ściśle do wydanych zarządzeń za- 
chowywano, zmniejszyła się liczba dni leczenia 
rocznie o 65.525 dni. W niektórych szpitalach 
wzrosła liczba dni razem o 37.879 z powodu, że 
zaklady te zostały właśnie w roku 1880 rozsze- 
rzone, albo że nie całkiem ściśle wykonywano 
otrzymane polecenia. Mimo to rezultat ogólny 
wykazuje zmniejszenie się liczby dni leczenia o 
27.646. Najlepiej uwydatnia się skutek nowych 
zarządzeń w porównaniu frekwencji szpitalnej 
w pierwszych półroczach 1880 a 1881. Kiedy 
w pierwszem półroczu 1880 leczyło się w szpi- 
talach 20.205 chorych 558.615 dni, w tym sa- 
mym okresie r. b. było tylko 18510 chorych a 
dni liczenia 462.442.  Zmniejszyła się zatem 
liczba chorych o 1.695 a liczba dni leczenia o 
96.173. Także i średni pobyt chorych w szpi- 
talach uległ zmianie korzystnej dla funduszów 
publicznych. Pobyt ten wynosił w roku 1877 
dni 27.8, w r. 1879 dni 25.9 a w r. 1880 już 
tylko 229 dni przeciętnie, Pobyt średni w szpi- 
talu lwowskim wynosił w r. z. 20.1 dni, w Kra- 
kowie 20.4, w Nowym Sączu 19, w Budach 18 
dni. W Wiedniu pobyt średni wynosi 29 dni, 
zatem u nas wykazano cyfrę korzystniejszą. 

Wydział krajowy niedał się zachwiać w tej 
dążności memorjmMem krajowej Rady zdrowia, 
która żądała u namiestnictwa zawieszenia tej u- 
chwały i zniesienia wykonawczego rozporządze- 
nia Wydziału krajowego, z powodu wrzekomej 
niezgodności z ustawą państwową i rozporzą- 
niem rządowem. Wydział krajowy wykazał na- 
miestnictwu bezzasadność zarzntów krajowej Rady 
zdrowia i na tem się skończyła kontrowersja, 

W zarządzie szpitali okazały się także ko- 
rzystne rezultaty, Kiedy w r. 1877 właściwe wy- 
datki gospodarskie wynosiły w szpitalach krajo- 
wych razem 476.334 złr. przy 486.379 dniach 
leczenia, w r. 1879 suma wydatków spadła na 
443.790 złr., mimo wzrostu liczby dni leczenia 
do 533.946. Zywienie chorych dziś znacznie mniej 
kosztuje, niż w r. 1877. Dzień żywienia w r. 
1877 kosztował we Lwowie 33.56 ct., w Krako- 
wie 39.91 ct., w Kulparkowie 44.59 ct., obecnie 
zaś koszt ten wynosi we Liwowie 28.18 ct., w 
Krakowie 27.31 ct., w Kulparkowie 37.14 ct. 

W szpitalach prowincjonalnych pieniężny re- 
zultat gospodarki także się poprawił. Stosując 
się do poleceń sejmu, Wydział krajowy zniżył 
na podstawie trzechletnich zamknięć rachunko- 
wych taksę kiiku szpitali, mianowicie w Brzeża- 
nach o 5, w Jaśle o 10, w Wadowicach o 5, w 
Podhajcach o 7, w Samborze o 5, w Rzeszowie 
08, w Złoczowie o 7, w Drohobyczu o 6, w 
Przemyślu ponownie 0 17 ct. W r. z. zniżona 
zastała taksa w Białej, Przemyślu i Żółkwi o 

c 

Ta polityka antiszpitalna dr. Zyblikiewicza 
wywołuje jednak drugą kwestję, o której w u- 
cywilizowanem społeczeństwie także zapominać 
się nie godzi, mianowicie, co począć z cho- 
rymi nieuleczalnymi, którzy nie mają 
Pon Bieki szpitalnej? 

am wiadomo, przygotowuje rząd 
tym względzie wniosek Siobny "dz KT Sad |” 


Internat ruski 
ks. Zmartwychwstańców we Lwowie. 


Dnia 25. z. m. Ime. ks. Dunajewski, biskup 
krakowski, poświęcił we Lwowie kamień wę- 
gielny domu, który ma służyć na internat dia 
młodzieży grecko-katolickiego obrządku. Nowa 
to i niewidziana dotąd w kraju naszym jastytu- 
cja; a że zmuszona jest liczyć na energiczne po- 
parcie szerszej publiczności, koniecznem przeto 
zdaje się wytłómaczyć, jakie SĄ przyczyny, które 
ją wywołały, jaki jej cel i jakie znaczenie. 

Niema podobno nikogo na całym obszarze 
dawnej ziemi polskiej, coby, nie był słyszał o 
opłakanym stosunku ludności polskiej i ruskiej 
w Galicji, o uprzedzeniach i niechęciach wza- 
jemnych, jakie pośród nich panują, i o walce, 
która między jednej ziemi mieszkańcami objawia 
się bez przerwy i na każdem polu, tak dobrze 
religijnem, jak politycznem, a nawet towarzy- 
skiem. Że ten antagonizm dla obu ludności jest 
w wysokim stopniu szkodliwy, że paraliżuje i 
udaremnia usiłowania władz, duchowieństwa i 
obywatelstwa, Spokojnie i bezstronnie na rzeczy 
patrzących, że los Kościoła w tej prowincji i naj- 
droższe interesa jej mieszkańców na wielkie nie- 
bezpieczeństwo naraża, — to zrozumieć łatwo, 


ciw kościołowi katolickiemu i przeciw ludności 
polskiej. Że tacy ajenci byli i są, że ich dzia- 
łalność jest nieuczciwa i zgubna, temu nie prze- 
czymy ; ale to jeszcze nie nie tłómaczy i nie 
odkrywa początku złego. Boć to nie początek, 
ale jego następstwo; nie źródło choroby, ale je- 
den z jej objawów. Do pnia zdrowego robactwo 
się nie ciśnie; ono tam się lęgnie, gdzie znaj- 
duje dła siebie pokarm. Gdyby w Galicji rola 
nie była przygotowana pod ów zasiew szyzma- 
tycki, toby on tam nie wyrastał, jak nie rośnie 
wcale w innych ziemiach polskich. Składać winę 
na obcych a nie widzieć jej u siebie, jestto do- 
browolnie łudzić się i zamykać oczy, aby pra- 
wdy nie dostrzedz. 

Przyczyny złego są głębsze i sięgają odle- 
głej przeszłości. Powiedzmy otwarcie: i Polacy 
i Rusini popełnili niemało błędów we wzajemnym 
stosunku.  Zawiniło: obywatelstwo lekceważąc 
Unię, nie dlatego, że ruski, ale dlatego, że to 
„chłopski*, jak mówiono, obrządek. Zawiniło 
duchowieństwo łacińskie, bogatsze i wykształ- 
celisze, które braci swoich, kapłanów ruskich, 
nie starało się zbliżyć do siebie, podźwignąć 
moralnie, Lecz i Rusini bez winy nie byli, a 
mianowicie ich władycy, którzy przez dwa wieki 
nie łożyli starania około kleru Świeckiego i ža- 
dnego dlań nie utworzyli seminarjum, spuszcza- 
jąc się w tej mierze na rząd Rzpltej, który do 
takich spraw ani w łacińskim, ani w greckim 
obrządku, wcale się nie mieszał. Pozbawiony 
kierunku duchowego a nieraz i elementarnych 
wiadomości z teologii, kler świecki zapełniał się 
przeważnie ludźmi bez powołania; ci zaś, nie 
mając pojęcia o świętości swoich obowiązków, 
niepomni swej odpowiedzialności przed Bogiem 
ani o własne wykształcenie nie dbali, ani nie 
troszczyli się wielce o dusze swych parafian, od- 
dani przedewszystkiem potrzebom doczesnym 
swych rodzin. W ten sposób, Rusini, jakkol- 
wiek sami po większej części byli sprawcami 
swego poniżenia, niemniej dlatego głęboką choć 
tajoną żywili niechęć do tych, wobec których 
poniżonymi się widzieli. Tak było dawniej. Po- 
żądaną a nawet konieczną byłoby rzeczą, aby 
czyjeś pióro, miłujące prawdę, size ira et studio 
wykazało te obustronne błędy i niedostatki, tem 
badziej, że ich ślady do dziś dnia dotrwały. 

Z upadkiem kraju, upadła a przynajmniej 
zmniejszyła się znacznie przewaga żywiołu ła- 
cińskiego. Rusini, pod wieloma względami z Po- 
lakami zrównani, uezuli się śmielsi; ich stare 
niechęci i uprzedzenia wyszły na jaw. I raz 
jeszcze, ze strony Polaków zaszła ciężka pomyłka, 
gdy to, co od wieków istniało w ukryciu, po- 
czytali za produkt świeży, zawistną wychodowany 
ręką; i znowu na obcych złożono winę, w sie- 
bie nie wglądając. Tymczasem, przy zmienio- 
nych stosunkach i rozszerzonem bardzo polu 
działania, nastały nowe powody żalów i nieufno- 
ści. Skarzyli się i skarzą Rusini, „że Polacy 
nie uznają ich praw narodowych, że przeszka- 
dzają rozwojowi ich języka, że tłumią i niweczą 
ich narodowość.* Połacy odpowiadają na to: 
„łe w kraju, gdzie można modlić się, uczyć się 
i prawować po rusku, gdzie wszelka korespon- 
dencja urzędowa w tymże języku jest dozwo- 
lona, gdzie drukarnie i dzienniki ruskie drakują 
i piszą co chcą, gdzie nawet z desek teatralnych 
patrjotyzm szerzyć można ruski, tam truduo do- 
prawdy uwierzyć w istotne pokrzywdzenie rn- 
szczyzny. Bodajby Polacy i Rusini innych krzywd 
nie cierpieli pod sąsiedzkim rządem!... Skargi 
to nieszczere (mówią dalej niektórzy Polacy), 
jak nieszczerym u wielu Rusinów ich związek 
z Rzymem, nieszczerem ich przywiązanie do ru- 
skiej narodowości. Bardziej oni kochają swój 
obrządek niźli wiarę, bardziej nienawidzą La- 
chów niż kochają ojczyznę. W tych warunkach, 
przyznawać im coś więcej, byłoby to szkodzić i 
polskiemu i ruskiemu żywiołowi razem; dalsze 
ustępstwa wyszłyby na korzyść nie ich, ale ko- 
goś trzeciego..." 

Jak dalece tego rodzaju zarzuty są uzasa- 
dnione, w to nam na teraz nie wchodzić; to tyl- 
ko pewna, że z jednej i z drugiej strony są za- 
korzenione glęboko i że je w pismach i na ze- 
braniach publicznych ustawicznie czytać i sły- 
szeć się zdarza. Kto chce więc szczerze obie lu- 
dności zaspokoić i pogodzić, nie będzie lekcewa- 
żył tych żalów, i owszem musi usuwać nietylko 
złe prawdziwe, alei wszelki pozór złego, wszyst- 
ko, co podejrzenie i nieufność wzniecić może. 
Nie na toć Bóg osadził Polaków z Rusinami po- 
społu, aby siebie nawzajem krzywdzili, ale na 
to, aby żyjąc w bratniej zgodzie, dopomagali so- 
bie wzajemnie. Winui Polacy wystrzegać się 
wszystkiego, co u Rusinów budzi mniemanie, że 
nie szanują ich ojezystego języka i zwyczaju; 
winni Rusini złożyć dowody, że nie do czasu i 
nie dla pozoru tylko, zostają w jedności Z 
Rzymem. M 

Dość, by te podstawy przyjąć i strzedz ich 
z obu stron, a zdaniem naszem przyjść musi do 
zgody. Wprawdzie taka mowa nie trafi do 
wszystkich, ale trafi z pewnością do Jndzi zac- 
nych i dobrej woli, a jeszcze ich, dzięki Bogu, 
nie brakuje ani u Rusinów, ani u Polaków. Jest 
w Galicji niemało wsi, w których znajdują się 
dwie parafie, łacińska i ruska. Gdzie proboszczy- 
wie tych parafij są szczerego katolickiego ducha, 
mężowie prawi, roztropni i pokój miłujący tam 
między parafianami obu obrządków panuje zgoda 
najlepsza, i żadne podmuchy zewnętrzne nie zdo- 
łają zakłócić ich sąsiedniej przyjaźni, Jeżeli się 
więc znajdzie liczniejszy zastęp księży ruskich, 
którzy wiernymi będąc swej narodowości, śmie- 
lej niż dotąd głosić będą i wprowadzać w życie, 
w swoich parafiach, zasady katolickie, to prze- 
widzieć nie trudno, że zmniejszy się o wiele Po- 
laków nieufność i walka sama z siebie powoli u- 
cichnie. 

Ten jest właśnie cel i to dążenie naszego 
internatu, o ile drobnemi, prywatnemi siłami, 
tak wielkie zadanie spełnić można. Myśl jego 
powziął Ojciec św. Leon XIII. Polecił zgroma- 
dzeniu naszemu otworzyć w Galicji zakład wy- 
chowawczy, w którymby młodzież obrządku gre- 
cko-katolickiego obok gimnazjalnego wykształce- 
nia, otrzymywała wychowanie gruntownie kato- 
lickie, i przygotowywała się w ten sposób do 
nank teologicznych, jeżeli znajdą się w niej po- 
wołania kapłańskie, z którychby następnie gorli- 
wość zacnych biskapów nie omieszkała korzy- 
stać. Ten zamiar najjaśniejszy cesarz i król naj- 
życzliwiej przyjął i ofiarą z własnej szkatuły 
najmiłościwiej poprzeć raczvł. Tak wysokiem i 
zaszczytnem obdarzeni zaufaniem, rozpoczęliśmy 
w r. b. pracę naszą, kładąc od razu przed sobą 
jako cel niezmienny : zaszczepić w dziatwie rus- 
kiej, nam powierzonej, głęboką miłość do Rzymu 
i do wiary św., rzetelne przywiązanie do swej 
narodowości, wdzięczność dla monarchy, jak to 


rozwodzić się nad tem nie potrzeba. Za to nie-|jaż z samych zasad katolickich wypływa, który 


równie trudniej jest wypowiedzieć, gdzie leżą 
przyczyny tego rozdrażnienia, — tak ich jest 
wiele i tak różnorodne. 

Najpospoliciej przypisują u nas to złe wpły- 
wom sąsiednich ajentów szyzmatyckich i pansla- 
wistycznych, którzy podburzają Rusinów prze- 


Rusinom i Polakom przyznał wspaniałomyślnie 
ich prawa, a nakoniec braterską życzliwość dla 
pokrewnego narodu, obok którego żyć i praco- 
wać będzie nadal tej młodzieży przeznaczeniem. 

Oto cały nasz program i cała „intryga, tak 
misternie, jak nas oskarzają, ukuta!* Bo chocia: 


ż|lsłów :- 


zakład nasz w nader szczupłych zaczęty toztnia- 
rach, nie zasługiwał bynajmniej {na uwagę publi- 
czną, niemniej przecież od kilku miesięcy spadał 
na niego grad zarzutów i podejrzeń. Ogłaszano 
nas jako wrogów narodowości ruskiej, tem zdra- 
dliwszych, że pozorami życzliwości kłamiących. 
Dzienniki ruskie wytoczyły przeciw nam cały 
szereg zaskarzeń, na które milezeliśmy przeko- 
nani, że jedynie czas i doświadczenie z tych u- 
przedzeń wyleczyć potrafią. I dziś jeszcze innej 
nie dajemy odpowiedzi, jak tylko to stanowcze 
zaręczenie, że ani polonizować ani latynizować 
uczuiów naszych nie myślimy. Jak pragniemy, 
aby obcy szanowali naszą narodowość, tak i my 
narodowość ruską szanować i na chrześciańskich 
podstawach rozwijać w naszej dziatwie będziemy. 
Czem Bóg mieć chce, tem i my Rusinów mieć 
chcemy. 

Atoli i z drugiej strony, ze strony polskiej, 
obok gorącego wielu osób poparcia, za które 
serdeczną żywimy wdzięczność, spotkały nas nie- 
liczne zarzuty i ostrzeżenia, że się zrywamy nad 
siły, że przeciwnicy, albo nas zgniotą, albo oszn- 
kają, że więc w końcu, przy najlepszych chęciach, 
zmarnujem pieniądze i czas, Być może; któż jest 
pewnym skutku swej pracy| Zamiar tylko w rę- 
ku człowieka, rezultat w ręku Boga. Czy wszyst- 
ko, eo zamierzamy, da się osiągnąć, nie wiemy; 
to tylko pewna, że żadna praca poczciwa nie gi- 
nie całkiem bezplodnie. | 

Więc i my, z ufnością w Boga, jak zaczę- 
liśmy, tak trwać będziemy w naszem dziele. Mi- 
mo przeszkód, z któremi miał do walczenia, za- 
kład nasz z podwójną liczbą uczniów rozpocznie 
nowy rok szkolny. Dzieci to, bez wyjątku ubogich 
rodziców; mało które jest w możności zwrócić nam 
choćby połowę kosztów swej nauki i utrzymania, 
większa część przyjęta bezpłatnie. W takich wa- 
runkach tworzyć i prowadzić instytucję wycho- 
wawczą, rzecz arcy-trudna. Gdybyśmy zajmowa- 
li się młodzieżą polską, jak nas do tego nieu- 
stannie zapraszają, mielibyśmy pracę o wiele ła- 
twiejszą, skutek bardziej upewniony, a przyiem 
zapłatę dostatnią. Z dziećmi ruskiemi przeciwnie; 
czeka nas krzyżów, zawodów i prześladowań bez 
liku a w dodatku, wyciągać musim rękę że- 
braczą ! 

Lecz i przed tem się nie cofamy, skoro Bóg 
tego od nas ząda. A jak on natchnął Papieża 
myślą tej instytneji, tak ufamy, że natchnie także 
ludzi dobrej woli, by nam dopomogli. 

Lwów, w dzień śś. Cyryla i Metodego 1881. 

Ks. Kalinka, 
przełożony ks. Zmartwychwstańców 
w Galicji. 


Emna niojsciwa | zaiojscowa 


Dwa 


Stan powietrza nie można nazwać zbyt przy- 
jemnym. W sobotę nad wieczorem zerwała się stra- 
szna ulewa i trwaia do późnej nocy. Za to wezoraj 
dzień był bardzo pogodny — jakby umyślnie zamó: 
wiony na niedzielę. Dziś znowu pochmurno, dżdży: 
sto i zimno. Termometr wskazuje 13 stopni, 


* Pożar. Dzisiaj w nocy o godzinie 11'/, dzwon 
pożarny zaalarmował uśpione miasto. Paliła się lo- 
downia p. Szmelkesa na Janowskim, budynek duży 
drewniany, w którym były złożone zapasy słomy i 
innych palnych materjałów. Czerwone płomienie bu- 
chaty wysoko z kłębami białawego dymu rzucając 
daleko, bo aż na kościół św. Jura jaskrawe odbila- 
ski, Kiedy straże pożarne: miejska iochotniczą źja- 
wiły się z sikawkami na miejscu nieszczęścia, oka- 
zało się, że wszelki ratunek był już niemożliwy, 
Ograniczono się więc tylko do zlokalizowania pożą. 
ru przez zabezpieczenie sąsiednich budynków, co 
się udało dzięki wschodniemu wiatrowi, Który niósł 
iskry na czyste pole. Gdyby inny PY? kierunek 
wiatrn, niebezpieczeństwo byłoby gro%n8. Lodownia 
spłonęła doszczętnie, W ratunku. brała także udział 
sikawka wojskowa z artylerzyckich Koszar Ferdy- 
nanda. 

* Losowanie sędziów Przysięgłych. Na po- 
siedzeniu publicznem W lWOwskim ces. król. są- 
dzie krajowym w sprawach karnych na d. 4. 
września 1881 odbytem, POd przewodnictwem wice- 
prezesa Lidla, wobeć ©. k. radców sądowych Drda- 
ckiego i Lewickiego, delegata Izby adwokatów dr. 
Hryszkiewiczae * C- zastępcy nadprokuratora 
Henzla, zostali wylosowani na sędziów przysięgłych 
na przyszł4 kadencję mianowicie jako główni : 

Pp. Wiedeń Józef, właściciel realności. Kessler 
Abrabam, restaurator na dworcu kolei Czerniowie- 
ckiej. Weissmann Edward, właściciel dóbr Zawido- 
wice. Falkowski Michał, właściciel dóbr Głuchów, 
Bardach Aron, właścicieł domu, Mitller Henryk, 
kramarz, Winiarz Jan, urzędnik banku hypoteczne- 
go. Wiesiołowski Adolf, właściciel dóbr Krzywczy- 
ce. Krejser Ozjasz, ajent handlowy. Buber Józef 
Hersz, kupiec. Dr. Gajewski Ksawery, adwokat. 
Stahl Ignacy, właściciel realności. Moldauer Jakób, 
krawiec. Nirenstein Maurycy, ajent handlowy. Chie- 
rer Abraham, właściciel realności. Kraus Henryk, 
handel komisowy. Laufer Berl Majer, właściciel re- 
alności, Gołąb Jędrzej, wł. r., Filowicz Mikołaj, 
wł. r. Klimowicz Antoni, wł. r, Wolański Julian, 
sekretarz Wydz. kr. Schellenberg August, kupiec, 
Ballaban Maurycy, kupiec. Nadwodzki Alfons, kra- 
marz. Beiser Jonasz, fabrykant. Marconi Leonard, 
profesor szkoły  politechnicznej, Schramm Feliks, 
właściciel realności, Dr. Luka Atzelm, adwokat. 
Ludwig Jan, traktyernik, Rosenborg Izaak, właści- 
ciel realności, Stroh Jakób, wł, r. Dr. Kratter 
Ferdynand, adwokat. Górecki Włodz,, wł. dóbr Be- 
kliniec. Skarbek Ludwik, wł. r. Dr, Węclewski Zy- 
gmunt, prof. wszechnicy. 


Jako zastępcy : Einschlag Psache, wł. r. 0l- 
szewski Wawrzyniec, szynkarz. Morawiecki Mi- 
chał, notarjnsz, Arkel Jakób, właściciel realności. 
Dzbański Ignacy, piekarz. Hampel Franciszek, wł. 
r. Nirenstein Izydor, szef banku Halberstam et 
Nirenstein, Dr. Dębicki Klemens, lekarz. Roth Ba- 
ruch, ajent handlowy. 


* Biórokratyzm nasz doprowadza  cząsem do 
rozpaczy. Wiądomo, że przed 4 laty uchwałono w 
sejmie ustawę o zniesienie propinacji we HWOWie, 
Po dwuletniem wyczekiwaniu ustawę .5ę Zwrócono 
dla jakichś tam małych usterek, Gdy nasza Rada 
miejska w mysl rządowych wskazówek poczyniła 
odpowiedne poprawki a sejm takowe nehwalit, q- 
stawa została napowrót przedłošona ministerstwu, 
Po nowej dwuletniej zwłoce ministerstwo znowu 
zwróciło poprawiony już projekt i obiecało gejmowi 
przedłoż yć rządowy w te. sprawie „wniosek, "> Może 
się przecież raz doczekamy ZnIeslenIa prawą propi- 
nacji we Lwowie | 

* Zniesiona konfiskata. Z c. k. sądu karnego 
otrzymaliśmy pismo następujące : C, k, sąd krajowy 
dla spraw karnych we | Lwowie „załatwiając wniosek 
e. k. prokaratorji państwa z dnia 30, sierpnia 1881 
L 8065 orzeka na podstawie SS. 499 i 493 p. k. 
łe treść artykułu umieszczonego w nr. 197 CZaso- 
pisma Gazeta Narodowa z dnia 30. sierpnia 1881 
pod napisem: Lwów dnia 29. sierpnia w ustępie od 

„Właśnie na dzień" do słów „wiary dawać 


5, września. 


* 


nie mogły“ iod słów „niż ministerjalny okólnik* do | 


słów „na upokorzenia nie narażało”, nie zawiera w 
Sobie znamion występku z §. 300 u. k., że zatem 
Zarządzona przez c. k. prokuratorję państwa konfi- 
Skątą tego czasopisma nie jest usprawiedliwioną. O 
tem orzeczeniu zawiadamia się redakcję czasopisma 
Gazeta Narodowa z tem nadmienieniem, że orze- 
czenie to z powodu zgłoszonego przez e. k. proku- 
Tatorję państwa zażalenia, nie jest jeszcze prawo- 
Mocne. — Lwów, 3. września 1881. Mogilm'ckt. 

* Konkurs na stypendja Komitet e. k. Towa- 
Tzystwa gospod. galic. ogłasza niniejszem konknrs 
na dwa stypendja dla słnchaczy wydziałn leśnego 
c. k. szkoły głównej „kultury ziemiańskiej“ w Wie- 
duiu — każde po 500 złr. rocznie, tndzież po 80 
Zły, na koszta podróży tam i napowiót — a to z 
funduszu subwencyjnego c. k. ministerstwa rolnic- 
twa, Ubiegający się o powyższe stypendja winni: 

1. Przedłożyć świadectwo egzaminn dojrzało- 
dci, otrzymane w gimnazjum lub szkole realnej. 

2. Dołączyć świadectwo moralności lnb polece- 
nie Rady oddziałn i świadectwo ubóstwa. 

3. Zobowiązać się deklaracją formalną wobec 
c, k. Towarzystwa gospod. galic., że po ukończeniu 
nauk przynajmniej przez trzy lata poświęcać się 
będą zawodowi leśnemu w kraju. 

4. Stypendjum udziela się na lat trzy t.j. 
1881/82, 1882,83 i 1883/84 — dla nczniów jednak, 
którzy ukończyli z dobrym postępem krajową szkołę 
gospodarstwa lasowego we Lwowie, tylko na trzy 
półrocza 1881/82, 1882 i 1882/3. 

Stypendysta wszakże, który ukończył rzeczoną 
szkołę, będzie obowiązany przedłożyć komitetowi 
plan nauk, które. pobierać zamierza, aby zajął w 
tygodniu przynajmniej 15 godzin wykładowych. Po 
upływie zaś każdego półrocza wykazać się ma, że 
robił kolokwia przynajmniej z trzech przedmiotów, 
Że uzyskał co najmniej postęp dobry z każdego 
przedmiotu, i zachowywał się odpowiednio ustawom 
akademickim — inaczej wstrzymany mu zostanie 
dalszy pobór stypendjum. 

5. Wypłata stypendjum nastąpi w 10 ratach 
miesięcznych z góry po 50 złr, z kasy c. k. mini- 
sterstwa rolnictwa w Wiednin, za kwitem stosownie 
ostemplowanym i przez rektora szkoły głównej po- 
twierdzonym. Oprócz tego otrzyma stypendysta na 
koszta podróży przy wyjeździe 40 złr, i tyleż przy 
powrocie. 

6. Ponieważ wykłady odbywają się w języku 
niemieckim, zwraca się uwage kompetentów na po- 
trzebę znajomości tego języka tak w mowie jak w 
piśmie. 

Odnośne podania, należycie ndokumentowane, 
należy nadesłać (franco) do komitetu Towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego (Zakład Ossolińskich 
I piętro) we Lwowie do 1. października b. r. naj- 
dalej, 

* Tytuł hrabiego rzymskiego i godność bisku- 
pa asystenta papieskiego tronu otrzymał od Ojca 
dw. ks. Albin Dunajewski biskup krakowski. 

*+ Zmarli we Lwowie: Natalia Redl lat 17, 
Izydora Polańska lat 62, wdowa po zmarłym przed 
kilku dniami Teodozym Polańskim, adwokacie kra- 
jowym zmarła nagle na atak sercowy na godzinę 
przed pogrzebem męża; Wład Adlof, magister 
farmacji zatrndniony w aptece Mikolascha za przy- 
byciem z dziennej słnżby do domu o godzinie 10 
wieczorem zmarł nagle tknięsy apopleksją, 


* Proces prasowy. Donosiliśmy, że redaktorowi 
wychodzącego w Czerniowcach pisma hnmorystycz. 
negó. Osa, p. Jaknbowskiemu, prekuratorja tamtej- 
iza wytoczyła proces za ustępy O zamordowanin 
tara, umieszczone w temże piśmie i że rozprawa 
Raznaczoną została na dzień 3, b. m. W sobotę 
Wieczór otrzymaliśmy z Czerniowiec telegram dono- 
SZąmyy se. ława przysięgłych złożona z Rusinów, 
żydów i Rnmunów, wydała p. Jaknbowskiemu wer- 
dykt uniewinniający. — Na stronę redaktora Os 
brzechylili szalę żydzi i Rumuni, Obrońca oskarżo- 
lego dr. Horn zastępował sprawę polską z wielką 
tympatja. 

* Ogródek froeblowski i szkoła TV-klasowa Lu- 
dwiny Miączyńskiej plac Marjacki 1. 6 i 7 — przyj: 
mie na naukę bezpłatną do Ty klasy dwie panienki 
niesamożnych rodziców — a to na przeciąg całego 
roku szkolnego, sa 

* Na kopiee Unii lubelskiej złożył prof. gimu. 
Parasiewicz 10 złr. 


* Składka. Na odbudowanie teatrn narodowego 
czeskiego w Pradze, od urzędników kolejowych Po- 
laków w Czerniowcach pp. : Smolka 2 złr., Komor- 
ra, Czyżewski, Sawicki, Szolc, Eberhard, Sobolew- 
ski, Rappaport, Epperlein, Yettmar, Neczas, po 1 
zły, — razem 12 yłr. 

* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzioń w auli 
szkoły politechnicznej od godziny 9, rano do 7. po 
południu. Wstęp Kosztuje od osoby starszej w dnie 
powszednie 20 ct. — dzieci niżej lat 10cin płacą 


połowę. — W niedziele i dni świąteczne kosztuje 
diy różnicy wieku 10 et, j 


« Wiadomości policyjna z ania 4go b. m.: 

Skradziono pani M. M. z kieszeni pugilares 
czarny zamykający sie literę M. Z kwotą 70 złr., 
banknot 25-rublowy i kartę wolnej jazdy kolejowej. 
Trzech sprawców ujęto podczas gdy główny ujść 
zdołał. 


= F + 
-— Mielnica, wrzesień 1881. Już to dawno te- 
mu, bo jeszcze W Y- 1877, poczynano naszych wie- 
iniaków nakłaniać do porzucenia nałogu najob- 
Tzydliwszego, nałogu pijaństwa, a jednak w oko 
licy,* z której wam piszę, chłopi tutejsi przykładnie 
się zapijają. 
Jadąc z Mielnicy przez Olchowiec do Wołko- 
wiec, miałem sposobność o tej smutnej prawdzie 


—_ 


ipłacą J ada, 
Wiedoń 3. września. | ałr. w, a. 


nabyć pełne przekonanie tem bardziej, że i w 0l- 
chowcu i Wojkowcach kilka dni zabawić musiałęm, 


z tych miejse naczelnik gromady, wieśniak, wraz 


Y | rodową a rozstrzygnięcie jej za pomocą środków 


zwiska. Tyle tylko dójść było możua, że w haremie |tkniętą południowo-wschodnia granica, zostanie | 
uknuto szeroko rozgałęziony spisek na życie Kis- | prawdopodobnie bezpośrednio załatwioną bez po- 
slar-agi, którego kobiety haremowe z powodu ską- | średnictwa obcych mocarstw. 

pstwa mocno nienawidziły. Nowy York d. 4. września. Obiega wieść o 


z 10, premię , 112 80 
Galic. Zakł. kred. wlośe. 6 pret. 103 75 1:6 — 
IM. Listy dłużne za 100 xr, 

Ogólnego rolnisz. kred, Zskładu 


I tak doszedłem do pewnika, że np. w jednem 


z przysiężnymi i całą prawie obecną Radą gminną zamordowanin amerykańskiego jenerała Carre,| dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 93 — 94 — 
zasiadłszy u stołu ulubionego Icka, nigdy nie wsta- oraz 7 oficerów i 110 żołnierzy przez Indjan z IV. Obligi za 100 zlr. 
wają trzeźwi. że zawezwani wtedy do jakiejkolwiek plemienia Adachów, mieszkających na stepach | Iadęmniracyjne galicyjskie + 101 35 102 33 
czynności przez osoby powołane, wcale o urząd, ja- lee, ) Nowego Meksyku. Inne znów doniesienia po-| Obligacje koman, Zakł. kr. wł. 6%, 102 50 103 50 
ki piastują, się nie troszczą, i że kpią publicznie | Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. |twierdzają to zamordowanie Carrego, jednak z| Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 103 104 
z ustawy z 19 lipca 1877 dotyczącej pijaństwa. tą modyfikacją, że tylko 64 żołnierzy zginęło. | Losy mineta Erakowa - — 19 50 21 50 
Nie jestem na tyle obznajomiony ze stosunka-| — Sejmu czteroletniego, znŁkomitego Komendant Arizony zażądał posiłków. Nie sądzą|  „, „ Stanislawowa « 246 -- 26 — 
mi, bym więcej nad to co słyszałem, mógł wam do- |dzieła O. Walerjana Kalinki wyszła tomu II część |jednak, aby ten napad Indjan na posterunek a- Y. Monety. 
nieść, dodać tylko muszę mimo woli nasuwające się | pierwsza. Szanowny autor ogłasza w przedmowie, merykański miał być wstępem do ogólnego po-| Dakat holenderski |. S A B51 561 
pytanie, czy nie ma tu gdzie posterunku Żandar- |że pierwszy tom i wydana właśnie część II tomu wstania Indjan. p  SoArski E 7 > 552 5 62 
merji? Czy wielobne duchowieństwo nie mogłoby | stanowią niejako odrębną całość i obraz polityki Petersburg d. 5. września. Jeneralny inse. Napoleonder |. x 5 í 932 94% 
przy nadarzającej się sposobności wyrznąć swoim | zagranicznej „Czteroletniego sejmu“, Równocześnie | ktor armii w. ks. Mikołaj wyjechał na przegląd | Psłimperjał rosyjaki F ; 967 967 
owieczkom porządnej reprymendy ad hoc?... ogłasza znakomity nasz historyk drugie wydanie | wojsk wewnątrz caratu. Jak słychać, szaf kon-|Rabel rosyjski srebry - a 150 165 
Wcale dziwić się nie należy, gdy słyszymy, | pierwszego tomu, którego naklad wyczerpał się w |troli w ministerstwie domu carskiego i dyrektor| ,, = papierowy . i 125 127 
że jeden parobek drugiego w stanie pijanym zabił, | ciągu pół roku. Zyczliwe i pełne wysokiego uznania | teatru, Künstler, otrzymał dymisję. 100 marek niemieckieh , + 5725 58 — 
że mu złamał rękę, odkąsił nos, co wszystko nie | przyjęcie tego tomu, przeszło oczekiwania czcigo- Paryż d. 5. września. W powtórnych wy- |Szebro . . . - 39 50 100 50 
dawno miało tu miejsce! dnego autora, który spodziewał się dotkliwych za- | borach do Izby posłów wybrany został Frydryk |Kapozy w srebrze . . 99 25 100 


Lud wiejski w tych stronach jeszcze przewa- 
żnie jest majętny, a przez osoby kompetentne na 
właściwym torze utrzymany, nie zubożałby, co nie- 
zawodnie nastąpić musi, gdy Icek lub inny jaki z 
rodzaju tych pijawek będzie pomału, pomału, ale 


rzutów i rekryminacyj, wychodząc z zasady, że| Passy (bonapartysta Godelie upadł), tudzież Ranc 
nikt nie wywraca dawnych utartych pojęć, nie wy- |i intransygenci Maret i Revillon. W Nantes wy- 
wołnjąc przeciw sobie pewnego rozdrażnienia, może | brany Laisant; w Marsylii, Besansonie i Lugdu- 
nawet oburzenia, i z tem potrzeba się zawczasu |nje zwyciężyli intransygenci, w Brest prefekt 
oswoić i czekać spokojnie, aż prawda przedrze się policji, Camescasse. Na 64 powtórnych wyborów 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń, 5. września 1881 
godzina 1G miaut 30 przed południem 


pewnie dobierał się najprzód do rnchomości, a gdy|przez mgły i wyjaśni“. Ponieważ „Sejm czteroletni“ | znany jest rezultat 34, — wybrany został 1 bo- akcje kredytowe 349.— Anglo-anstrjat. 160.25 
tych już nie stanie, do nieruchomości ! zamiast oburzeń, wywołał sądy przyjazne, wnosi T REA aA kista Gi «32 Y epabiikaiow. Kolei Kar. Lud. 3178) Kolej Połuda. 148.— 
Przykłady takie są na porządku dziennym, a|ztąd słusznie pisarz, „że społeczeństwo nasze do- między którymi 15 intransygentów. Bonaparty- Unionsbank . 149. - Napoleondor 9.86'/, 


jednak, jak łatwo temu zapobiedz ! 
„, Niedawno temu poznałem wieś Karłów koło 
Śniatyna, własnością p. Tytusa Komara będąca, w 


Rosy. banknoty 176 Usposobienie: chwiejne 


Berlim, å. 3. września 
godrina 5 iant 35 po południu: 


maga się dzisiaj od swych pisarzy historycznych 
przedewszystkiem prawdy, całej prawdy, bez oszczę- 
dzania miłości własnej”. 


ści utracili 3 mandaty i tyleż monarchiści. 
W Neubourgn na inauguracji posągu Du- 
pont del Eure (ur. 1767, zm. 1855, zwany Ary- 


której chłopi zupełnie wódki nie piją, a zasłnga Na uczyniony sobie zarzut zbytniej wyrozu- i i ` i iał Gam- d TE 
jest to tamtejszego proboszcza ks, Wojewódki; ta- | miałości dla Stanisława Augusta, odpowiadi 0. Ka- VAa a SR Poit hak, JEYA „dk zai 
kie zasługi są prawdziwie uznania godne! f linka, że ze wszystkich królów polskich, Stanisław cesarstwa Napoleona ILI.) i powiedział: Jeżeli | Kolei Rcmuń 62. Austr. bankz. 173.59 
Zwykle wieśniak zainterpelowany, czemu nie Angust był najnieszczęśliwszy, najwięcej musiał wy- Francja upadła, to przyczyni się do tego brak ; = í 3 
zarzuci wódki, odpowiada że przy męczącej robocie, | cierpieć od swego narodn; trudno, aby historyk, | cnoty obywatelskiej. Jeżeli Francja ma spełnić Wiedeń 5. września 1881. 
jaką wykonuje, jest wódka koniecznie do wzmocnie- piszący jego dzieje, wymazał to całkiem ze swej | swoje powołanie, to nie wolno losów jej składać godzina 2. minnt 30 popołudniu. sA 
nia sił potrzebną; czy to prawda? Mamy dowód | pamięci. „Nie idzie zatem, aby wolno było uspra- |w ręce jednej osoby, tylko poruczyć je ludowi | 9*5 kredytowe 179.50 Węgier. kred, ak. 240.50 
na Karłowie, gdzie stan stan zdrowia jest wyśmie- wiedliwiać tego króla tam, gdzie on rzeczywiście powszechnego głosowania. Anglo-A ustr, 157.75 Unionsbauk 147.50 
nity, a stan finansowy nie do żądania- nie pozo-|był winny, tylko godzi się i należy słnszniejszą niż Na wieczornem bankiecie wynurzył Gam- ad Kar. Lud. 317.25 Nordbalk 2l 
stawia, | a. zachować miarę w rozkładzie winy, jaka |betta przekonanie swoje, jako znaczenie osta- z Katie BL zel Alföld. UASO 
Wedle mego skromnego zapatrywania, trzeba- |-pava na niego i na jego poddanych. Nie sądzę, |tnich wyborów jest to, iż republika spełniła już| w.” Nordostb 168 P oner Toa 
by naszych lnbych chłopków bardzo często jeszcze iżby można mnie oskarżać, że winy Stanisława Au- pierwszą część swego zadania: ugruntowawszy Weg. Nordost i 166.50 Wied. Comunal. 133.75 
uważać jako pupilów, aby ich w ten sposób przed |guata zatajam umyślnie i wiele rozdziałów posłn- |y całym kraju władzę niezaprzeczoną. Wypada Weg. obl. p. w sł. 97.— Galix, indemnis. 101.25 
pewną ruiną materjalną uchronić , a kto jest w |żyłoby tu za odpowiedź, w których piszący szcze- jej teraz spełnić przeciętną miarę reform, żąda: Weg. kolej RL ZĘ Kolej siedmtog. 113.— 
pierwszej linii do tego powołany, zdaje się, że|gółowo podnosi takie błędy króla, o których dotąd |nych przez opinię pnbliczną. Republika powinna Renta weg 6'/, a: "A AR 26.50 
wszyscy wiecie. mniej albo wcale nie wiedziano, reformować a nie niwelować lub bawić się w u- PapkYorein | opak gap. 126." 
— Laenderbank postanowił już definytywnie topie. Nie należy natychmiast ponawiać sprawy| 79 Wegter. ? „pzy 


* 
* 


Usposobienie: ospałe 
NNRRZŻZLĄ z Z O 


Podziękowanie. Z głębi serca w nieutulonym 
smutkn najczulsze składamy dzięki całej licznej pu- 
bliczności, z wszelkich sfer inteligencji, wszystkim 
przyjaciołom i znajomym, którzy pospieszyli na od- 
byty wczoraj pogrzeb śp. Władysława Adlofa, dy- 
spozytora aptekarskiego u p. Mikolasza, i tyloma 
wieńcami i serdeczną łzą pamięć nieboszczyka uświę- 
cili. Przedowszystkiem zaś nigdy nie zdołamy wy- 
słowić dzięków naszych p. Mikolaszowi, który 
nietylko śp. Władysława w ciągu słabości wspierał 
najszłachetniej, ale mimo naszych perswazyj, cały 
koszt świetnego pogrzebu wziął na siebie, a co naj- 
wyższa, mimo słabości swojej, osobiście wziął ndział 
Paryż d 5. września. Ogólny wynik po-|w orszaku pogrzebowym, aby, jak oświadczył, 
wtórnych wyborów: 56 republikanów, 5 bona-|,neczcić zasługi swego współpracownika x lat 17.* 
partystów, 5 rojalistó '. Republikanie stracili 2 | Najgorętsze też dzięki pauom aptekarzom i całemu 
a uzyskali 10 krzeseł; bonapartyści utracili 7 a |gremium aptekarskiemu, którzy tak serdecznie od- 
rojaliści 3 krzesła. Cały ogół wyborców — nie |dali ostatnią usługę swemu towarzyszowi; między 
licząc kolonij — wynosi: 459 republikanów, 47|nimi zaś zwłaszcza pp. Kostinkowi i Aleksiewiczowi. 
bonapartystów, 41 rojalistów- W obozie republi- | Niechaj Bóg wszystkim na nich í ich rodzinach od- 
kańskim liczy Jewe centrnm 39, lewica 168, u-| płaci! 
nia repnblikańska 206, a skrajna lewica 46 Lwów d. 5. września 1881. 
członków. Justyna Adlofowa matka. 
Londyn ;dnia 5. września. Times donoszą Artur Adlof brat. 
z Quettah z dnia 4. września. Według autentycz- 
nych doniesień obwieścił Ayubhan w Kandaharze 
publicznie, że tak jego zamiarem jak i zadaniem 
jest zwalczyć emira, ogłaszając na zakończenie 
świętą wojnę przeciw Anglikom. Spis ludności 
w lndjach angielskich wykazuje 252 i pół miliona 
dusz, tj. od r. 1871 przyrost 12 i pół miliona, 


ra 


podjąć budowę kolei żelaznej mającej przeciąć las 
Wiedeński, Zrealizowanie projektu zależy od przy- 
czynienia się interesowanych gmin, przez które 
przechodzić będzie ta kolej łącząca Währing z Jn- 
denau i St. Pölten. 


W Poznaniu panuje obecnie szczególnie mię- 
dzy dziećmi krwawa biegunka, która porywa liczne 
ofiary. Jednego dnia, jedną tylko ulicą przechodziło 
dziesięć pogrzebów. 

Tolerowane oszustwo. Niejaka Katarzyna 
Granicz, trnduiąca się w Peszcie oszustniczem rze- 
miosłem wróżenia z kart, została przez policję po- 
ciągnietą do odpowiedzialności. Kiedy jednak na 
policji podała, że każdemn kto złoży gnldena jako 
taksę, wróży tylko szczęście, a zatem pociesza nie- 
szczęśliwych, gdy dalej opowiedziała, że działa wy- 
łącznie na korzyść państwa, doradzając wszystkim, 
aby stawiali na loterję, została nwolniona!... 
Pietro Cossa, jeden z najznamienitszych 
dramatnrgów nowoczesnych, którego „Nerona“ mie: 
liśmy sposobność podziwiać na naszej scenie, Zar 
kończył życie przeżywszy lat 48, 

— Kwestja rozruchów antiżydowskich, jak 
donosi Mosk, Tigr, ma być rozstrzyganą na dro- 
dze międzynarodowej. Ponieważ z Moskwy antiży- 
dowskie rozruchy przeniosły się do Niemiec i Au- 
strji i grożą wtargnięciem do innych państw Euro- 
py, przeto mniemają, że kwestja ta jest międzyna- 


głosowania z list. Ojcowski rząd, pod którym 
zyjemy, powodować się będzie wolą, którą Izba 
posłów wyraża. Dzień 4. września, w którym 
mieliśmy zaszczyt znajdować się na posterunkach 
niebezpieczeństwa, pozwoli nam obchodzić zje- 
dnoczenie wszystkich Francuzów pod jednym 
sztandarem. 

__ Limerick. (w Irlandji) d. 5. września. Wczo- 
raj wieczór było tu wielkie starcie między pu- 
blicznością a policją. Podczas bójki między cy- 
wilnymi a żołnierzami wzięła policja jednego 
żołnierza w obronę; pospólstwo uderzyło na po- 
licję kamieniami, policja dała ognia, i sześcioro 
ludzi zabiła a sześcioro zraniła — z tych dwoje 
ciężko jest ranionych. 


plz Szkice z Białej Krynicy, stolicy 
metropolii starowierców moskiewskich, przez M. Go- 
rzkowskiego. Kraków w drukarni Czas 1881. Na- 
der ciekawy opis obecnego stanu kwestji starowier- 
ców, którzy w swych dążnościąch są tak wielkimi 
wrogami Moskwy. -- W piśmie przez nich wyda- 
wanem p. t, „Staroobriadee* dają oni rzetelny obraz 
despotyzmu Moskwy, którą nie pozwala dzieciom 
starowierców uczęszezać do szkoły i wykazują, ja- 
kich Moskwa dopuszczała się i dopuszcza srogości 
przeciw ich kapłanom, których więzi 1 morduje. 


* 


y 
x 5 


Polonia, poemat Maltitza z niemieckiego, tłó- 
maczona przez H. Kunaszowskiego. Lwów w księ- 
garni Łnkaszewicza 1881. Jest to przekład tego 
tak sympatycznego dla nas ntworu poetyczaego z 
czasów gdy jeszcze Niemcy widzieli w nas bojo- 
wników za wolność a nie potępiali nas za nasza 
miłość ojczyzny. Antor ze szlachetnym zapałem od- 
malował w „Polonii“ poświęcenie i walkę narodu 
polskiego w r. 1831. 


A 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 


Wiedeń d. 5. września. (Pryw.) Doniesienia 
o mającem nastąpić zamianowaniu Ignatiewa mi- 
nistrem spraw zagranicznych, z kilku stron po- 
twierdzane, wywarły tu i w Berlinie bardzo przy- 
kre wrażenie, 

W Cieplicac czeskich miał wczoraj p. Mil- 
ler mowę do swoich wyborców, wybitnie tchnącą 
duchem narodowo-niemieckim. 

„Wiedeń d. 5. września. (Pryw.) Rząd nie 
zamierza przedkładać jednocześnie dwóch bndże- 
tów. Budżet na r. 1883 jest jaż wprawdzie ze- 
stawiony, ale będzie wniesionym dopiero natych- u i 
miast po załatwieniu budżetu na r. 1882 Przyjechali dnia 5. września 1881. 

Berlin d. 5. września. „(Pryw.) W Gdańsku HOTEL ZOBŻA: I. Szawłowski z Przywłoki, 
ma nastąpić d. 9. b. m. zjazd cara z cesarzem | W. i M. Marynowski z Tyniowic. J. Rosenstock x 
niemieckim i cesarzewiczem. Skałatn. L. hr. Ledóchowski » Wołynia. W. Józe- 

i d. 5. września. (Pryw.) Capitale, or-|fowicz z Petersburga, 
gan a oi uderza gwałtownie na trzyma- HOTEL EUROPEJSKI : B. Kobylański z Ko- 
Pte >+ ech z Austrją i Niemcami i na aneksję idę J. Łukasiewiez z Zerawy. Dr. W. Stanko 
m i z Drohobycza. 

„Washington d. 5. września. Przy zmasakro- HOTEL LANGA : 
waniu brygady Carrera miały dwa szwadrony | grodu. 
kawalerii być zniszczonemi. Do Arizony wysla- HOTEL ANGIELSKI: Z. Słonecki z Jurowie, 
no wojsko. i J. Filipowski z Kocowa. S. Skrzyszowski z Ada- 

Według doniesień departamentu sanitarnego | mówki. 
wybuchła cholera w Amoy, Shangai i Bangkok 
(w RA zagangesowych.) 

agrzeb d. 4. września. Deputacja 150 wy- 
borców z trzeciego. okręgu wbertżego gikwowyć 
ła banowi Pejacewiczowi w uznaniu jego zasług 
około miasta, kandydaturę do sejmu. Ban przy- 
jął kandydaturę z serdecznem podziękowaniem. 
Wybór bana jest tem bardziej zapewniony, ile 
że dawny reprezentant tego okręgn, Mrazowicz 
w tym roku zapewne wcale kandydować nie bę- 
dzie. — Sejm kroacki zwołany na 27. bm. 

Konstantynopol d. 4. września, Stosownie do 
życzenia Czarnogóry, Z aa 


ADWOKAT KRAJOWY 
Dr. Kazimierz Bliziński, 
otworzył kancelarję we Lwowie, 


przy ulicy Halickiej 1. 17, Sobieskiego 1. 9, 
w domu Wnej Penther. 


represyjuych jakie stosowane bywają częściowo w 
Moskwie, Austrji i Niemczech, jest niemożliwe, po- 
nieważ rozrnchy obejmują coraz większe obszary. 
Zbiorowe rozpatrzenie kwestji może dokładniej wy- 
jaśnić położenie żydów w każdem państwie euro- 
pejskiem oraz przyspieszyć radykalną zmianę istnie- 
jącego purządkn rzeczy, 

— W Kamieńcu Podolskim pojawił się jakiś 
wróżbita i prorok, który ma ogromne powodzenie, 
wyzysknjąc łatwowierność wszystkich klas ludności. 
Szczególniej płeć piękna ciekawą jest tajemniczych 
wróżb. Od samego rana mieszkanie proroka oble- 
gane jest przez tłumy interesantów, należących do 
różnych warstw społecznych, a nawet do sfer, które 
z obowiązku walczyć winny z zabobonami. Prorok 
mieszka va miastem a dostać się do niego można 
tylko do 8 godziny rano. 

—  Dysputa religijna. Gaz. Zubel, donosi, że 
misjonarze angielscy przybyli do Lnblina, w celn 
prowadzenia dyspnty religijnej z izraelitami, Dy- 
sputy te miały się odbyć w hotelu Europejskim w 
w poniedziałek, a we wtorek w szkole ewange- 
lickiej. 

— Zemsta w haremie. Jak każdy książę ma- 
hometańskiej tak i chan Chiwy posiada pięknie za- 
pełniony harem, nad którym nieograniczoną władzę 
ma szef eunuchów. Zadaniem tego dostojnika nie 
tylko jest pilnować wierności powierzonych mu ko- 
biet, ale także opędzać ich wydatki na wikt i to- 
aletę, tudzież „rozdzielać między nich miesięczną 
pensję „na szpilki”. Przed kilkoma tygodniami, jak 
donoszą dzienniki indyjskie, dygnitarz ten zmarł 
nagle. Lekarze skonstatowali, że śmierć nastąpiła 
W skutek otrucia. I rzeczywiście wyśledzono, że 
Spożłył on rybę, którą mu przyniosła niewolnica, a 
wkrótce potem dł o konwnlsje, które si 
śmierci <a dy RE 0 

d 3 zakończyły, Chan rozkazał przyprowadzić 
przed siebie ową niewolnicę, ale żadna z żon jego 
nie chciała wymienić jej na- 


TEATR LETNI. 
We wtorek dnia 6. września 1881. 


Girofte-Girofla 


opera komiczna w 3 aktach p. Alberta Vanloo I 
Eug. Leterier, z muzyką K. Lecocq'a, 


Poszukuje się metryki ślubu, 


zawartego w latach 1775-1790 między Józefem 
Starzyńskim, synem Autoniego i Marji z Humnie- 
kich, a Katarzyną z Kaczkowskich córką Kajetana 
i Auny z Cieleckich, Ktoby takową zaopatrzoną 
w stempeł i legalizację urzędu dekanaluego nade- 
słał pod adresem: Stanisław Starzyński w Derewni, 
poczta Turynka, otrzyma dwadzieścia złr. w. a. 


SPREA VANTA MENSA 5 EETL KOPY ŁEZ EAEN TATENA 


B. Kobylański z Wino- 


Zniżone ceny. 


W skutek znacznego kontraktu zawartego Z 
rl Opolską Fabryką Cementu 
„|Nehottlaendera, której wyśmienity wyrób przy 
HOTEL. WARSZAWSKI : H. hr. Starzeński budowach domów, kolei żelaznych, kanałów i twierdz, 
z Podola. S. Gniewosz z Kąt. S. Wysoczański z |licznemi świadectwami Wysokich władz 
Berezowa. Z. Dołkowski z Dobranówki. J. Bycz |eywilnych i wojskowych wyszczególniony 
kowski z Łapczyna. | amar > został (a które to świadectwa w kantorze moim 

HOTEL KRAKOWSKI: A. Ziembicki z Pod-|każdocześnie są do przejrzenia) jestem w możności 


hajec. w tym rokn sprzedawać 
HOTEL LAZARUJSA: W, Hzrman z Tuligłów. 


M. Steifer z Wiszenki L. Gartenberg z Drohoby- 
cza, W. Safier z Tarnopola. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zogaru iwowskilego. 
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Młody nauczyciel domowy, 
¡posiadający dwa języki i dobre św ade- 
latwa, poszukuje posudy w zacnym domu. 
lListy pod 4. Q 680 do Huasenstein & 
Vogler w Freiburg (Szwujcarja.) 


Nauczycielka 


rodowita Niemka, ukończywszy 8 klas w 
scminarjum udzielająca także początki ję- 
zyka francuskiego, także gry muzyki ne 
fortepianie metodą Mikulego, również drug: 
nauczycielka 
Niemka, posiadająca i udzivlzjąca wazyst 
kich jezyków, oraz doskonale muzykę ns 
fortepianie, posiadające obie najpiękoi-jsze 
rekomend:cje zacnych domów, poszukują 
umieszczenia w kraju łab zagranicą 
Bliższa wiadomość w binrze wywiadowczem 
Jalli Witeszynskiej, 
Ryuek, liczba 23, Lwów. 


Podziękowanie. 


Wmu ćr Janowi Nxeparowi- 
czewi, creratorowi i prymarjuszow! 
przy Bzp.tału powszechnym we Lwowie, 
który mię zupełaje bezinteresownie z dłu 
geletmiej a wedtug zdania innych lekarzy 
w zapełnyści niewyłecza!nej słabości (pe 
wszzehnia znanej hemoroidałnej) tak swaj 
na er trafsą radg w dodania otuchy del 
zdecydowania się na OperMicją, jakoteż ze 
wszechmi.r zręcznie przeprowadzoną ope | 
racją narowrut do zupełnego zdrowia przy-| 
prowadził i tym sposobem rodzinie mej 
ojca uratował, „składam niniejszem prócz 
dozgonn:j wdzięczności szczsre podzięko- 
wanie „Bóg zapłać !* 

Każslermn z 6, który nawidzonym jast 
taką, jek ja byk m siabośnią, radzę z ca | 
łego eres, by sę dy powyższego dla cier- 
piących nieacznionego dobrodzieja o pors. 
dę z wszelkiem zaufaniem ndal, a dozna 
nisziwodni: równej, jak ja radości z od 
zyskarego napowrót zdrowia 8498 1-.1 

Ferdynand Track, 


c. k. kspitan na pensji. 


- Poszukuje się 


panienki iub wdowy, khtóraby 
była uzdolnioną w krawiecczyżnie dam- 
skiej, jako kierowniczka pracowni musi 
posiadać uankę kroju i gust sporządzania 
sukien damekich. Wikt i mieszkanie u 
wł.ściciela pracowni, dalsze zaś porozn 
mienie po 14 dnia-h pobytu podpisanego. 
Koszta podróży w razie nieporozumienia 
zwracam. Właśsłeieł tej pracowni posisd» 


Dia gorzelń! 


Drożdże suche 


najpewriejsze w fermencie 
ze sławnej fabryki 
Ad. ign. Mautnera & Syna 
we Wiedniu St. Marz 


po cenach zmiżonych 
wysyła handel 


Karola Bałłabana 


Winogrona kryje 


I. Jakości towar 
francuskie, 7 własnej winnicy w Ba- 
łen i Vósliu, w kcszach po 5 kilo, 
wysyła du Anstro-Węg'er i Niemiecjztaka po zł. 4, 5, R, 12 Pledy, któreby 


3469 1—3 


Pledy do podróży 


się nie podobały, będą za zwrotem porto- 
rjam przyjęta napowrót. A 

Dla średniego mężczyzny Na ubranie 
Jesienne, matere z dobrej wełny owczej 
3-10 metra za 4 zt. 95 ot., na ubranie z 
lepszej wałny owozej za 7 zł. 44 ct, na 
—|ubranie z przedniej wełny owczej za 10 zł., 
na ubravia z zupełnie delikitnej wełny 12 
zł., prawdziwie kolorowe materja na pan 
talony, tużureż i na cało ubrania, matorja 
aa płaszcze na denzoz, szewiot, peruwien, 


franco pucztą zx nadeałaniem należy- 
tości lnb pobraniem 2 zl. 70 ct. za 
każdy Bkilowy kaaz, 2877 1 1 
Christiam Steinermiamn, 
Vósł n pod Wiedniem. 


Naukę 


Giełdowe operacje 


załatwia ra mirnom pokryciem najrzetelniej 

Hermann Knópfimacher, kantor bankowy i komisowy 

we Wiedniu. Stadt, Hohensiaufjengasse 2, Ecke der Renngasse, 

Bliższe objaśnionia i rady udziela najchętniej. 
Zlecenia z prowincji załatwia rajspieszniej, 


8050 8—20 


p "m 
(; u 
A. Dy, 


CAO 


ni i 


do zapuszczania podłogi 


w pięciu kolorach, pudełko wystarczające na wielki pokój 7 


kosztuje 1 zł. 


Do nabycia w handlach: i 
we Wiedniu T., Brzeżany, w Pradze J. Preissig, w Bernie F. SĘ 
Schmidt, w Krakowie J. F, Fischer, K. Okoń, M. Jawornicki, 
A. Śnsski, w Brzozowie A, Mariniowa i Sp., w Bochni J. Mi- $ 
chnik, w Brzeżanach E, Moerl; w Brzesku J. M. Celnik, w Jaś gĄ 
śle G. Steinhans Syn, w Sanoku R. Barth, w Nowym Sączu 
K. Müller, w Tarnowie Leszczyński Fr. i W. Hilduer; w Sędzi- 


własny magazyn materji sełcianych i je 
dwabnych na suknie d.mskie. Adre: 
T. Szczepański w Przemyślu. 


Zgu biono udzielam nadal. 


w sobotę m. uliev Halickioj pugilares z Zgłoszenia vrtyj*uję pizy ulicy 
czarnej rkó:ki z kw: ta 9 zł. i z obrącz |(Qssollńskich Nr. 14. 

ką ślabrą, ra %tórei była data 22, sier- 
pnia 187! i imię Mkcłaj. Rzetelnego 
znalizcz nprasza s'e zwrócć tylko o | — 
brączkę do £d. „Gaz Narod.“ 


PP. Fryzjerzy i Felczerzy 


mega za małem wynagrodzeniem otrzy 
mać smosób zarab ania przeszło 1000 zł 
roczcie, w iateresia dotyczącym ich fachu 
Reflsktanci prześią adresa pod lit. W. S.. 
poste rustanto W Jraz4Wa. 8102 1—; 


= Leśniczy, 


mogący rie wyka-ać ra chlabniejszomi 
świadectwami, posiadający język ni mie- 
cki, czeski i polski, poszukuje posady 
jaro leśiczy. Łaskawe oferty przyjmnj 
Administ acja „Gazety Narodowej * 

8600 1—? 


doakin, gami, piśŚniowe, tyfel. sukno na 
bilardy. taterje nə palioty damskie, men- 


spiewu soloweg 


maj: pod znakami 
azety Narodowe 


. w. 
2501 


000000 000 000 


[GRONA 


ciemne badeńskie 


codziennie świeże, utrzymnje i rozseła 
najstaranniej, w koszykach inb pudełkach 
handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie w rynku 1. 42. 
Kuracyjne 
Winogrona feslawskie 


rozpoczną się w połowie września, o ła- i 
skawe wczes e Zleceria nprzejmie npra- |: 
szam, upewniają3 najlepszą usługę. 


000000000 000 


«rząd Towarzystwa politechniszna: 
g: uprasza pp. techni'ów, którz* 
wrjieśli podania o posady przy kolei 


Zmiana lokalu. 


Aniela Dziadoszy 


przeniosła swoją 


PRECOWNI 
SUKIEŃ DAMSKICH 


z ulicy Skarbkowskiej Nr. 18. na 

ulicę Skarbkewską nr. 5. z 

drugiej strony ulica Kamień- 
akiege nr. 4. 

Tzk jak pierwej przyjmuje do ro- 

boty suknie zwykłe po 4 zł.. sukuie 

strojne po 5 2ł, sukienki dziecinne 
od 1 zł. do 3 zł. 


Żykory, kumgarn'”, mitecja na zarzutk* 
polecą 
Jan Stikarofsky, 
Wz ry wysyłam franco, karty wzoró: 
qą |dla krawców niefrankują się. Zwracam n 
mA niemaniej na nadrr tanie c ny. 3496 1 24 
Zawałów| 14" 
3 z udziałem 2—3000 zł. do interasu nafto 
Franciszka Medweja wego we Lwowie, przy którym spólmil 
otwarty od 1. maja 1881, ferodzeniem. Of*ty przyj 
administracja 
mienism Hstownem. Fiacja kolei Czer- $! — t E- ĉa 
niowieckiej „Halicz! poazta w miejscu; W i n 0 r 0 n a 
dowy dr. Aleks. HMedwej. | 5 
Bliższych szczegółów ndziela we 
h : s Netto s?/o kil. winogron białych frasco 
gekiogo pA OST» Zarząd zakłada razem Z opakowa! zł. 1.80. 
T a PAROS OR ERY NAROOFEOORNEŃFO 
0 Netto 44/,, kilo „brzoskwiń dużych franc. 
Sierotę chłopczyka RTA 
bez ojca i matki, zirowego, w wieku od zł. 1.85 do zł. I 60. 
Tomasz Gurowicz, 
małżeństwo, ehcąo takowego za swe wła 
8499 sne przyjąć. 1— (Kümgsgasse) Bndapest. 
i € 8477 1—10 
Gazaty Narodowej lab przy ulicy Halio- 
xiej L 37 ra 2 piętrze. 
sapobiega się i leczy przew użyri. 
Pigałsk roślinnych GAUVAINA 
i sagranioznych od lat 80 zawsze z wiel: 
kiem powodzeniem, ponieważ skłzdają wie 
ani kolek i mogą się używać jako Środek 
»rzeźwiajscy. oczyszazając krew lub sprz 


akład favryezny w Bernie. 
_ Zofia Rożanowska wsgę pusów krawców na obfity wybór, jal 
spólnika 
¿n jdzia zatrudnienie za osobnem wyna 
przyjmuje chorych tylko za porm- 1—9 
telegraf w Poihajca<h. Lekarz zakła- 
do kuracji 
Lwowie handel hroni Wgo A. Dziko 
8175 4? Brzoskwinie i śliwki 
Netto 43/, kilo śliwek dnżych, franco 
1 do 2%/, lat, posznkuje pewne bezdzietne 
Królewska ulica, liczba 11. 
Bliższa wiadomość w Administracji 
Przepisywane przez lekarzy francuskici 
is z roślin, nie sprawiają rzuięci 
aczyszczenie. Metody niycła w 


p Krzyśannwektega obok Bryg! :0: 


Traussersalnej, by zechcieli swoje| 1 Aniela Dziadoszy. gaj. K. Mikolascha i z. Biachera 
y zy otrzy- w Krakowie w a ach p . Tran 
adresy (bez względu na to, czy otrzy ER O mdran "w dad 


mali posady lub rie) podać do wia- 
domości Towarzystwa. 3475 1-2 


w apt. dr. Mankiewicta; w Brodach r 
ant pp M. Kuliak i Franzosa. 


Folwark 
2 mile od Sambora, dob ej drogi, obejma- 
jący 100 morgów ornego i 60 morgów 


Dr. Mfillera „dzi 
Mi k lo Iniection zrębów, 600 kóp krestencji, 15 cnt. chmielu od 1. pażdziernika 1881 
Iracu Jj do 500 korcy Lartofli, 75 wozów siana i leśnicze 0 
leczy bez następstw szkodliwych w trzecb|koniczu, młocarnia, sieczkarnia i drobniej- 
do pięciu dniach każdy wyciek rzeźgor|sze rekwizyta; dom mieszkalny, nowy, mu-|g wyższym egzamirem państw.wym 
8029 1- 9 |rowany, znakomity, oficyna i ekonomicznyjj kilkoletnią praktyką. Swiadectwa 
raunse weig |podobnież Zaraz do sprzedania. w odpisie nades'ać do Zarządu dóbr 


Bliż iadomość Józef Birkie 
as 7 e a97 1-8 iw Myszxowicach poczta Mikulińce. 


Starszego lekarza sztabowego Skarb My:zkowiecki poszukuje 


kowy. 

Skład : Karol Kreikenbaum, B 
Środek ten zyskał w krótkim czasie 

sławę Światową i używany i polecony| Lwów, Rynek, 1. 26. 

bywa przez najznakomitszych lekarzy. L. 1350 /88 1 


L. 934. R 
Konkurs, Obwieszczenie. 


Celem obsadzenia posady 
kancelisty przy tutejszym Wy- Celem wydzierzawienia prawa propinacji wódczanej na 
dziale Rady powiatowej, z rocz-|perjod trzechletni, t. j. od pierwszego stycznia 1882 do osta- 
ną płacą 550 zł. rozpisuje się tniego gradnia 1884, odbędzie się w urzędzie gminnym w zwy- 
nin Ea A ad .  |kłych godzinach kancelaryjnych przedpołudniowych dnia 14 
Kompetenci ubiegający się Ojwrześnia pierwsza, a w razie nieosiągnięcia pomyślnego rezul- 
tę posadę, mają podania swojetątu dnia 28. września druga, a dnia 12. października trzecia 


iem świadectw dotych- > ; i 
z dołączeniem świadectw dotye publiczna licytacja. 


czasowej słuźby biurowej, bez- 
pośrednio lub za pośrednictwem Cena wywołania ustanawia się na dotychczas pobierany 
urzędu, przy którym obecnie Sączynsz roczny w kwocie 17.100 złr. a, w. 
zajęci, nejdalej do 30. września ` Do udziału w tej licytacji panów przedsiębiorców zaopa- 
1881 wnieść do Wydziała po-irzonych w 10°/, wadjam od ceny wywołania z tym dodatkiem 
wiatowego w Buczaczu. uprzejmie uprasza się, że warunki licytacji każdego czasa w 
W pierwszym roku posadanrzędzie gminnym przejrzane być mogą. 
Zwierzchność gminna miasta 


powyższa, obsadzoną będzie pro- 
wizorycznie. | aa = 
Jaworowa, dnia 26. sierpnia 1881. 
_ 3484 1-8 Lechowicz. 


Z Wydziału Rady powiatowej 
w Buczaczu d. 28. sierpnia 1881. 

mw asa S 
Znaksmite powodzenie(() Sieczkarnie, Buraczarki, 


VELOUTINE ; SZABPACZE do jorsya |, 


Gniotowniki, Szrotowniki, 
77—? je sree 


MLOCARNIE ręczne i kieratowe 
z fabryk angielakiob sprzedaje najtani.j 
Maczka T y èo walg 
przygotowana z Bizmutem 


Leon Orlewic 
dla tego to działa azozęśliwie na skorę 


ulica Sap'ehy 1. 37. 8464 
A 
<o << TT. 
miedostrześcna przystaje do TŻ 
etnia, nadaja 


cerze świeżość naturalną. 


sm 


Magaya „Borem w Paryśw  — |deserowa najszlachetniejszego gatunku, świeże i dojrzałe, zzezególnie prsy- 
Dostać motna w e Ratar. dające się do kurncji i na deser, starannie opakowane w koszykach 


© kilow. koszach po % złr. 


wysyła pocztą franco, xa pobraniem lub nadesłaniem gotówki 


kn. RB o R. MAITI, Triest 
J. Debreatru I K. Œ ainina 


pp. Kamila Strzyłowskiego, Loona Fein- 
tucha. Dziżowskiego i Jahla K., Bnyem 
& Leona i w aptece p. P. Mikolascha, 


ęśaiciala 


WINOGRONA ; 


z m | 
"MI luna - 


szowie Mizerski, w Rzeszowie Schaiter i Sp. E. Neugabauor, SĄ 
w Przemyśla E. Machałski, M. Kozłowski, M. Krug. Domni- 
kowski 1 Bękner, w J»rosławin K. Zabłotny, w Stanisławowie 
K. Kopacz, W. Waldek, w Kołomyi J. Rożański, w Zaleszczy- 
kach H, Sanocki, w Czerniowcach Ip. Schnirch w Samborze B 
Żuławski, w Rohatynie Fr. Marx. w Horodence C. Pochowski, w 
Tarnopolu A. Morawetza Spad i E Frantz. w Brodach W. Ada- 
mowicz, w Podwołoczyskach G. Morawetz; w Serecie J. Dempniak, 


Towarzystwo wzajemnego kredytu 


we LWOWIE 
przy m. Halickiej 1. 18 I. piętro 


w: wkładek oszczędności po 6 


Biuro otwarta codzień oprócz niedziel i świąt w godzinach od 9 do 2. 


JONN ONOK 
Zdrojowisko „Morsayn“ 


w powiecie Ntryjskim 
stacja kolei Arcyksięcia Albrechta, będzie otwarte 
=> (o późnej jesieni == 
Kur:cja winogronowa ułatwiona, środki lecznicze morszyńskie, 
jako to: wodę gorżką czyszczącą „Bunifacego” 26! z tejże, 80- 
lankę i borowinę do kąpieli, oraz ługi z solanki i borowiny u- 
prasza się zamawiać n zarządu w Morszynie. R374 3 —13 


IOON 


8412 2- ? 


0 rocznie 


= j i 
z (CE w lozlenne 
MATER puszki 


, 


4 


zynarodowy targ 


Trzeci mied 
na płody rolne i bydło rozpłodowe 
we Lwowie, 
odbędzie się w dniach 19. i 20. września 1881 


połączony 
z wystawą bydła rozpłodoweg© 


1 wystawą krajowego chmielu. 


Wszelkich informacyj, programów, blankietów, deklaracyj i i 


szów zgłoszeń ra wystawę bydła, udziela na żądanie 
4ŁOHBLIS JA 
ma płody rolne i bydle rozpłodowe. 


urzędzająca trzeci targ 5 
We Lwowie, w kancelarji Towarzystw. gospidarskiego , gmach Ossoliń- 
b skich, I. piętro. 8474 1—8 


R. GEBURTH 
c. k. nadworny maszynista 
Wiedeń, VII. Kaiserstrasse 71, 


poleca dla salonów i eleganckich pomieszkań swoje w różnych kolo- 
rach emailowane i udekorowane 


pieca do napełniania, regulowania i waniylacji 


w najwytworniejszem wykończenin po miernych conach, jak najnow- 
szy swój własny wynalazek. 

Zlecania z prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem. 
Bliższe objaśnienia podają ilnstrowane cenniki.  8048II 2—4 


Woda i Pudry do abii 
Dr. PIERRE 


z fakultetu medycznego w Paryżu 
8, na placu Opery w Paryżu. 


MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE y 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom $% 
toaletowym do zębów. 2823 14 -M SĘ 


ley rollaktor ' 


ss Ę 


Dyrekcja 
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej 


e 
we Iuwowie, 
spółki zarejestrowanej z ułeograniczoną odpowiedzialneścig 
w Rynka pod |. 17 urzędejące, zawiadamia strony interesowane, że 
sł eskontuje weksla owcich członków i wydsje pożyczki na skrypta, 
b) przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteź od korporucyj, stowa”zyszeń 
i innych osób prywatnych, nienalałących do Towarzystwa wszelkie wkładki w go- 
tówce na r-chanek bieżący, jako oszczęiność i na takowe książeczki wkładkowe 
wydaje. Od uwot złożonych, otlisza procent od daty iub ulokowania aż do daty 
podniesienia, a mianowirie: 
1. z zrzechiniesięcznem wypowiedzeniem mześĆ od sta rocznie, 
2: z krowa m wypowiedzecism pięć i pół od ata rocznie. 
Mada Mowarzystwa ZWriRcaą wkładki: 
do 103 złr. buz wypowiedzenia, 
od 100 złr. do 500 za BO-dniowam wypowiedzeniem , 


+ 560 „ „ 1000 z 
a» 1000 „ i resztę kapitału za 30-dniowam wypowiedzeniem. 
DYREKTOROWIE : 8162 3—? 


Feliks Piatzkowski. Aleksander Pilarski. 


Ea WU z OW a W zza N NRR a Wg WNT 
GE 3-0 JC 3 <_< HE RER 3-€ H<_H 


A1: Promesy m losy Giszóskiaj 


pó stempel Główna wygrana 


h zł. 100.000 bez podatku 


l 
H BĘ” Ciągnienie już 15. września ISS1. %®Ę 
"M W ostatnich ciąśn eniach padły główna wygrana 100000, 50000, 80000, | 
M) £0000 i 10000 zł. na proómesy losów przez nas wydane. 


pi W echałergescha/t „ger dAdmintatrałionki 


; MERCUR 


Ch. Goh u 
| KC | 


Ponowne znikenie cen. 


we Wiednim, 


Wollseśle 10 i13. 
2980 1 5 


we Wiedmin, 
Woellzelle 10113 


PWT OF naa AR TE zy WY s 


v A 

hezpośr. z Hambarga, poczią bez opłaty pocze| g 
ty w workach po ~ kito za pobran am: | (BE 
Mocca, prawiz. arab nader ar m. źłr. 7.50 
Menato, zupełnie doskorał» » 


My Sro * 


ministracja w Paryżu, 


Domingo, smaczna 3.91 |nie ną w stanie udać się do Vichy, 
Rio, mocna 8.80 
Wszystkie gatunki mają czysty smak, 

zB co się gwaran nie. 
Robt. Kap-Herr, Hamburg. 
3383 Za rzetelność ręczy firma. 


Cey.on, perłowa, vaier delikktna „ 66 Administ 
A Roe Eg SE g 5a 22, boaleward Montmartre. 

Jawa | złoto-żółta, wykwinina n D PASTYLKI DO TRAWIENIA 

pdr md. del., tag. „ 460|wytworzona ze źródeł ze soli Vichy. Przyje- 
Cuba zielona, nader dobra i silna „ 5.—|emnego smakn o niezawodnym skutku prze- 
Perłowa Mocca, nader tosk. iwyd. „ 5.— |:iw kwasom i upośledzonema trawieniu. 
(awa ziołons, delikatna i mocca „ 450 BOLE VIO DO KĄPIELI. 
San*o8, dos! onała i wydstna n 4.10|Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 

n 


Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
sią znaki: Kompanji wód Vichy 

Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi. 


1—8|kolascha, E. Mendrochowitz i Goldbanm 
1896117 4...99 


c OŃG I za „DZ A AMA _aik 
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Pragska akademia handlowa. 


Po ukończonym dwudziestym piatym roku szkolnym rozpoczyna się na- 
stępny rok szkolny 16. września do którego to terminu zgłoszenia co- 
dziennie się przyjmu 4. Ażsby uzyskać przyjęcie, należy się wykazać świa- 
dectwem ukończonej z dobrym postępem IV. klasy 8.koły średniej. Wyższe 
studja uprawniają do wstąpienia do odprwiednio wyższej szkoły. W razach 
słabości otrzęranją uczniowie w szpitalu handlowym b zpłatną opiekę i pie- 
łęgnowanie. Ukończeni słuchacza korzyst-ją wedłng §. 41, postanowień dla 
obrony kr.jowej, z dybredziejstwa do jednorocznej służby 
wojskowo-ochotniczej. Dokładne prospekta i bliższe objaśnienia u. 
dzieła najebętniej z poleceniu Rady nadzorczej 
8026 1— 4 Carl Areng, ces. radca, dyrektor. 


0050686 88600000 080000800 000030060808060 
Wedlug zgodnych orzeczeń rięlkiaj licz: 
by znakrmitych szwajcarskich, a'emiecktch i 
uustrjackich lekarzy praktykujących, tadzieł 
według wielu fachowych czasopiem lskarskich 
zysb aly scb a nznanie szwajcars ie pi- 
gułki aptek. Ryszarda Brandta 
robiene z szwajcarokieh ziół  i6czniczych, 
taczęśliwem ich połączeniem bez jakichkol= 
wiek szkodliwych przymiec 70%, A t0 we wszyst- 
kich wJpadtach, czy to 2bJ *prowadz'ć bez 
Ło!ekci wolny stolec, S77 ' sunge ŻółĆ i fi gmąę, 
krew oczyścić, czy f0% uby ożywić i wamo 
cić caly przyrząd trawienia ` dlatego jako 
* prawdzixy, pewnJ> bez boleści dziatający i 
tani Środek leczniczy zasłużyły sobie na ogólne 7Alecznią, 
ZĘ Należy łądać wyrźnie: pigntek FzWAjcąrskich apteka- 
W rza Ryszarda Brandia, które tJ1kO * blaszanych pudełkach więk- 
$> rzich po Bi ezt. za 1 marką, lnb na Pria Po 15 szt. za %5 fonigów do- 
4 stać można. geg Każde pudełko praw U pigułek szwajcarukich po- 
BA) winno Syć opat zone powyższą etykietę; biały krzyż szwajcarski w ozerao- 
Kij nom poln z monogramem A. Brandta. 
EE Prospokta, w których między IUNELi Pomieszozone są liczne fachowe 
Ñ orzeczenia o szutecznoś i tych P'SQiOX otrzymać można gratis w wymie- 
nionych poniżej zptekach. 2914 1 1—12 
Dostać można we LWo%.e: AW aptece J. Nahlik»; w Krakowie; w aptece 
pd Barankiem J. Nahlita; w Uzerniowcach w apteco J. Golichowskiego; 
w Samb rze w apt- 9- Gobchowski-go. 
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ysiąc złr. w. a. 
zapłacę tej pani, któraby po użycia mojej 


masci na piegi 


nietylko piegi, ale takźe ostudy, plamy brzemienuości i 
opalenie od słońca, lecz w ogóle każdą płci szkodzącą 
plamę nie straciła. 

Wysyłam za zaliczką słoik po 2 zir. 10 ct. 


Włosy na twarzy. 


Wyniezczęnie włosów na niemiłych miejscach twarzy, żeby nigdy 
Potem nie wyrosły, było po dziś dzień życzeniem, któremu ładom nie 
Odpowiedział środek  weuzację sprawi mój środek, który nietylko niszcz 
Pl-gi, lecz zapobiega nowemu porostowi, tem więcej, że przyj. 
moją za skutek mupeług gwarancję, albowiem zobowiąznję się, w 
razie bezskuteczności zwrócić pełną nalełytość. 

Cena małego flakonu 5 mtr., wielkiego 10 złr. 


Robert, Fischer, doktor chemii, 
we edniu, I. Johannisgasae, AI. 2976 2—2 
Soon gas 6 


30000000 


za 


l 


anto i 


c. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kapuje i sprzedaja 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszeral. 


G', LISTY hipoteczne 


jakoteż hi 
5f, premiowane Listy lipoteczne 
które według prawa z d. 1. lipo 1868 (Dz. p. P, XXXVII. N. 98,) 
i najw. post, z dnia 17, grudnia 1801, Mogg być użyte do lokowa- 
i e ada b upilarnych, kauoyj malżałnkich wojsko” 


nia kapitałów funduszowych 
wych, na kaucje służbowe t wadja-—są w tymże kantorze do nabycia, 


Ge. Wszystkie polecenia z prowincji wykonnją się bezawło- 
oznia po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. BIDA 4—P 


r wymiany 


